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ZIEMNIK POZNANSKI
Przedpłata kwartainA

wy no di w Poznania 7 nurek 50 fen., w Państwie n5e 
mieckiśm i w Anit r? 9 marek 15 fen., w Belgi?. Wk- 
aieeh, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w D-inii, Francy»

Ahijiii i Szwecji 12 ra&rak.

Przedpłata i ogłuszenia 
przyjmiyą się w Ekspedycji; przedpMę przyjmnfi 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-aastryackiego należących nrzę-1 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze .» entuiy 
ta których pośrednictwem (zobacz niżej) można tak z«

przesyłać ogłoszenia do Eksp. D/.*.analka Pozn. 

Rękopis ma
nadsyłane fiedakcyi nie zwracają »¡v i niszczona b«Ią

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
IJ’br*lrr tpinUnadUMenem° Berlin^LiDsk^Wiednin Raczk?w’£i' Rue de Faabourg Poiwonntóre 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.—

rtni, Krsnkfu gureau ’der Deutschen Zeitungen MohrLirfraa«« i? V°^IeróT W Berlinie Rndolf M°sse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „InvalidendLuk“ Behren-
-j4 i C*ntrl‘1'A Deutschen Ziertungen, Mohrenstras.e 45. - W Brenne E. Schlotte. - W,Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. - W Wrocławiu Daube. Haaseu.tein A Vogler i Mosse. - W Plesze-

wie: L. ZboraI«k i

cały cią# wysuwy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N, 70.

pOZNAŃ, 13 lipca.

Dodany przez pp. dr. W ł a d. N i e g o 1 e- 
{tyitfv, p0 b r z a ń s k i e go w całćj osnowie 

i :l<^°.rtotai?za r m a n i a. Inne dzienniki do- 
~ *** 0 D',n w (?ePeszacb telegraficzych

«n Zgoła podobnie jak poprzednie do- 
« |Uwra«*e polskiéj do kongresu przesłane prze­

to protest do wiadomości publicznéj. Z polskich 
,Âz nas zamieściły go wczarajszy K u r y e r 
j ikiszy Goniec Wielkopolski, z któ- 
^gorących słowach wyraża swe uznanie dla 

ifTL RO podpisali i wręczyli. Kuryer Pozn. 
wypowiedzenie opinii o proteście odroczył do 

._ Z tego jednak, co wczoraj już powiedział, 
^¡itliiać, w jakim duchu oświadczenie to wypadnie. 
\Jo«iem, kto trudnił się przesyłaniem exposé; 

w jakim jest stósunku do Kury era, wiado- 
z jakiego stronnictwa wyszło exposé,

¡ewnym, że duch stronniczości weźmie górę i 
0|i na obojętne, chłodne ocenienie protestu, 
jak tenże stronniczy duch znów niektórym 
i lwowskim każę namiętnie, zwłaszcza w pier- 
li, występować przeciw exposé, choć dziś 
już w nich chłodniejsze rzeczonego aktu oce- 

jv, wszystkie głosy polskie, jakie odezwały się 
kongresu i do kongresu, oceniamy jedynie z 
polskiego — i dla tego, jakkolwiek co do 

nie piszemy się na wszystko, co w nich wy- 
¿isDo; jakkolwiek co do niektórych nie godzimy 
,stanowisko, jakie zajmują, przecież wiemy i prze- 

n, ii jesteśmy. iż je podyktowała uczciwa chęć służe- 
łnjowi, — dalćj ponieważ je ożywia myśl p o 1- 

lt p - dla tego — pomijając, że niektóre, — co- 
. i i właściwym czasie już powiedzieli, — stanęły 

byt wązkićj podstawie i zdają się z schodzić z histo- 
t n ego naszego stanowiska, z tćm wszystkićm, wiedząc, 
itt intencya niemi kierowała, nie potępiamy ich; bije 

h. powtarzamy, i myśl polska i myśl współ- 
«¡¡łączności naszćj. Przeciwnie wd^efzw

ÙZ U me pozwolili jćj’ ubić milczeniem, a przyznajemy,
« czuiemy wdzięczność dla pp. dr. N i e g o 1 e -

;0, kiego i D o b r z a ń s k i e g o za ich protest, który 
my tak ze względu na zajęte w nim stanowisko jak ze

»«i tona stanowisko i działalność kongresu, i naturę 
— jułalności za zupełnie stósowny i chwili i okoli- 
«1*4 tiom obecnym odpowiedni. Dla tego przykro nam, 

te, gdy cale dziennikarstwo zagraniczne wyraża 
1."S tych aktach albo sympatycznie albo co najmmćj przęd­

ne, z pośród nas tylko wychodzą glosy dysonansowe. 
“ takich zaliczamy i wczorajszą wzmiankę Kur. rozn. 
Ipk ; dochodzi nawet do osobistych zaczepek. Jbok 
Iliij przytacza — nie przypuszczamy tutaj złćj wiary 
si,! raezéj niewiadomość — iż memoryał lwowski pisany 
i,,,,, po niemiecku. Możemy go zapewnić, bośmy widzieli 

™ memoryał w oryginale, że pisany jest po francuzku,
* obnie jak i protest. I dziwimy się — zkąd mógł 

H8 Sć na ten pomysł, skoro wie, że językiem dyploma- 
Zf! lym jest język francuzki. Widocznie wpadł mu w 

przekład rzeczonego memoryału, przeznaczony dla 
«ików niemieckich. .
tCarogrodzie — tak donosi Hirscha Biuro 
*gr. — obiega pogłoska — że Francya w skutek 

V Kia wiadoméj już konwencyi angielsko-tureckićj za- 
Jv » zająć St. Jean d’Acre albo Beyrut i że Włochy 
, ®yśliwają także nad tćm, czyby nie mogły pod jakim- 
I» pozorem pozyskać czegoś dla siebie. W Wiedniu 

Jóerozchodzą się według Neues Wiener T ag- 
ut wieści, że zanosi się na zawarcie konwencyi mię- 
Ik Andrassym a Karatheodory paszą, na mocy któ- 
r®trja zagwarantowałaby Turcyi jćj posiadłości w 

Turcya natomiast zezwoliłaby na okupacyą 

’«zystko to pogłoski, za których prawdziwość rę-

i czyć nie można; wszakże rozsiewanie tych pogłosek do- 
I wodzi, ile to sensacyi wywołuje wiadomość o zajęciu 
| Cypru przez Anglią i o zawarciu turecko-angielskićj 
i konwencyi. To tćż prasa wszystkich tych trzech państw; 
; Austryi, Francyi i Włoch, nie przestaje zajmować się 
, ową angielsko-turecką konwencyą i zastanawiać się nad 

jćj doniosłością. Kiedy inni biorą, czemuż :; jej (loniosroscią. Kierly inni biorą, czemuż i my uie 
, mielibyśmy brać; jeżeli inni dzielą się łupami, jeżeli ko- 
j rzystają z zawikłań ca Wschodzie, czemużbyśmy tych 
i samych nie mieli odnosić korzyści? Otóż mnićj więcćj, 
i jak się rozpisują dzienniki owych trzech państw. Różni­

ca między niemi polega na tćm, że jedne otwarcie, dru­
gie mnićj otwarcie z takiemi odzywają się zdaniami. — 
Co do nas — tak pisze wiedeńska Presse — z na­
szego austryackiego stanowiska, tylko z najszczerszćm 
zadowoleniem możemy zaznaczyć to bezkrwawe zwy- 
cięztwo Anglii. Albowiem cała przyszłość kwestyi wscho- 
dnićj zyskuje przez to inny pozór. Jeżeli Austrya zro­
zumie swe posłannictwo, to nie wypuści wpływu na 
Wschodzie, jaki dziś zdobyła. Oto wielkie polityczne i 
moralne korzyści nie berlińskiego kongresu ale kierujących 
światem idei wielkiego indo-angielskiego państwa, które 
teraz zajmą miejsce dawnych anglo-tureckich tradycyi i 
starych europejskich zapatrywań. — Tćm śmielćj możemy 
teraz przystąpić do okupacyi Bośnii i Ilercogowiny, są sło­
wa innego wiedeńskiego pisma, ponieważ Anglia zajęła już 
Cypr i zabiera się do objęcia zarządu Turcyi azyatyckićj. 
Do stanowczćj polityki namawia Austryą głównie Jour­
nal des Débats. Niechaj Austrya w europejskićj 
Turcyi taką odegra rolę, jak Anglia w Azyi. Radzimy 
jćj to zrobić, bo jeżeli wahać się będzie, jeżeli wszelkich 
nie dołoży starań, ażeby się usadowić na dobre w Bośnii 
i przeszkodzić przez to rozwielmożnieniu się Rosyi na 
półwyspie bałkańskim, żałować kiedyś będzie swćj poło- 
wicznćj polityki. Sprawa wschodnia Iepićj się ukształ­
towała dla Austryi, niż się tego spodziewać było można; 
niechaj więc z tego korzysta, bo Austryi w jćj trudnćm 
położeniu nie wolno już popełniać błędów politycznych ! 
— Jak się tćż zdaje, skorzysta Austrya z tych rad. 
Wbrew bowiem krzykom węgierskim
jjJJîflfeir'oÿc zwrOcony na Wschód 
w Peszcie. Stanie się i tutaj może

a środek 'ciężkości 
zadość planom ks. 

Bismarcka, bo to on*wyrzekł kiedyś słowa, które przy­
toczyliśmy wyżćj. .

W kwestyi okupacyi Bośnn i Hercogowiny nadmie­
niamy, że według najświeższego telegramu, jaki odbiera 
z Wiednia Daily News, rokowania między Austryą 
a Turmą co do tćj okupacyi blizkiemi są już końca. 
Chodzi w układach o to, ażeby nie przyszło do starcia 
przy wkroczeniu wojsk austryackich. To tćż według po- 
mienionego dziennika angielskiego austryacka armia 
zwolna posuwać się będzie naprzód a wali Bośnii ode­
brał rozkaz użycia wszelkich wpływów na mahometan, 
ażeby nie stawiali oporu Austryakom.

Jeżeli, jak pisaliśmy, zadowolona prasa austryacka 
z konwencyi angielsko-tureckićj, bo ta upoważnia niejako 
Austryą do zabezpieczenia się także na przyszłość przez 
zajęcie Bośnii i Hercogowiny — dzienniki francuzkie i wło­
skie natomiast nie tają się ze swojćm nieukontentowa- 
niem Bo tćż to niezmierne rozszerzenie wpływu angiel­
skiego na Wschodzie, to dodanie Cypru do angielskich 
posiadłości zmniejsza niesłychanie znaczenie tych państw na 
morzuSrodziemnćm. Według Rép. Française pełno­
mocnicy francuzcy nie powinni byli nigdy zezwolić na 
zawarcie takićj konwencyi, jaką zawarły Anglia i iur- 
cya Oszukano Francją, kiedy pod takiemi warunkami 
o których teraz się dowiadujemy, zaproszono ją do bra­
nia udziału w kongresie. Polityka, jakićj trzymano się 
na kongresie, ma w sobie coś „rewolucyjnego“ i jest pe­
wnym rodzajem „międzynarodowego komunizmu, od 
którego trzymać się zdała nakazywał honor Francyi. — 
W podobnym duchu a nawet ostrzćj odzywają się za­
chowawcze pisma francuzkie, ale dodajmy zaraz, że tym 
dziennikom, tęskniącym za ks. Decazes głównie na tćm 
zależy, ażeby zochydzić rzeczpospolitą. Monitor, który

nie zerwał jeszcze zupełnie stósunków z księciem Decazes, 
tak pisze między innemi: My się nie pytamy, czy inni 
dyplomaci nie byliby się okazali inteligentniejszymi od 
tych, którzy reprezentowali Francją na kongresie: nie 
pytamy się, czy popełniano błędy od chwili, w którćj 
ministerstwo spraw zagranicznych z rąk księcia Decazes 
przeszło w ręce szanownego jego następcy. My się nie 
pytamy dalćj, czyby nie było Iepićj trzymać się polityki, 
którćj przez cztery lata trzymało się ostatnie minister­
stwo; czyby nie było Iepićj zachować nam te sympatye 
i przyjaźń, które nam zdobył ks. Decazes? Któż wie? 
Gdybyśmy tym sympatyom i tćj przyjaźni byli mieli to 
tylko do zawdzięczenia, że więcćjbyśmy skorzystali, nie 
byłożby to Iepićj, jak że przyjechaliśmy na kongres po 
to tylko, ażeby dziwić się wszystkiemu, co się tam działo? 
Cóż przywiezie p. Waddington dla Francyi z Berlina, 
podczas kiedy Anglia zyskuje, Austrya zyskuje a Wło­
chy także myślą coś zyskać? Republikanie na to tak 
odpowiadają: Gdyby Francya najmniejszy kawałek Turcyi 
była przyjęła dla siebie, ratyfikowałaby tćm samćm swoje 
rozćwiertowanie. Nie byłoby to nabytkiem ale kompen- 
sacyą a przez to wyrzeklaby się wszelkich widoków na 
przyszłość? Ale z tćj odpowiedzi niezadowolona prasa 
zachowawcza, bo podnosi, że owe wywody niczćm innćm 
nie są jak tylko uniewinieniem doznanćj klęski. Dość 
słuszną wydaje nam się ta uwaga — a słuszniejszą je­
szcze w obec prasy włoskićj, która wbrew dotychczaso- 
wćj swojćj praktyce wszelką myśl kompensacyi oddala 
od siebie. Zapytaćby się można tutaj, od kiedy to taka 
zmiana we Włoszech, które przy każdćm zaburzeniu w 
Europie z naładowanemi wychodziły rękoma? Gdyby 
Włochy, tak patetycznie odzywa się jeden z dzienników 
włoskich, były czegoś żądały dla siebie na kongre­
sie, potomność byłaby je przeklęła. — Teraz zaś 
Włochy opuszczają kongres otoczone przyjaźnią i sza­
cunkiem. Zresztą teorya o kompensacyi jest świeżćj 
daty. Francya żądała w roku 1866 kompensaty za po­
większenie się sąsiedniego państwa, ale odmówiono jćj 
tego a ztąd powstała nienawtśće._-k.tó’’°
śtko dość pięknie, ale mimo to przypomina bajkę o kwa­
śnych winogronach.

O ostatnich posiedzeniach kongresu piszemy pod 
właściwą rubryką. Tutaj nadmieniamy, że może już dzi­
siaj, jak pisze N o r d d. A 11 g. Z t g., podpisany będzie 
aktSkongresowy.

Gazety rosyjskie podają jako pewną wiadomość, że 
rząd dla pokrycia wielkich ostatnich wojennych wydat­
ków, a raczćj procentu od nich, skoro na dług publiczny 
zamienione zostaną, postanowił otworzyć nowe źródło 
dochodów skarbowych przez zaprowadzenie podatku do­
chodowego. Odpowiedni projekt do prawa już jest nawet 
wydrukowany i przesłany niektórym osobom do oce-

I II. okręg bukowsko-kościańsk i p. Te­
ofil Mtlgdziliski z Bydgoszczy.

III. okręg średzko-śremski p. dr. Ro- 
llinn Roillierowski Z Nieźuchowa.

IV. okręg pleszewsko-wrzesiński pan 
Stefan hr. Żółtowski z Głuchowa

V. okręg krotoszyński ks. dr. Jażdże­
wski ze Zdun.

VI. okręg odolanowsko-ostrzeszowski 
ks. Ferdynand Radziwiłł z Przy­
godzic.

VII. na Poznaj! i powiat poznański p. 
Hipolit Turno z Obiezierza.

VIII. okręg inowrocławsko inogilnickip.
Stanisław Kurnatowski z Po­
żarowa.

IX. o k r eg k r o b s k i p. ks. Roman Czar­
toryski z Sarbinowa.

X. okręg wschowski pan Stanisław 
Chłapowski z Szółdr.

XI. okręg szubińsko-wyrzyski p. CeOIl 
hr. SkÓrzewskl z Lubostronia.

XII. okręg szamotulsko-międzychodzko- 
obornicki p. Stefan hr. Kwilecki 
z Dobrojewa.

XIII. okręg chodziezko-czarnkowski ks. 
lic. Ćiajowiecki Z Chodzieżą.

XIV. okręg bab imostsko-międzyrzecki 
ks. dziekan Roelll* z Zbąszynia.

n/íliiliritCl Wyfiorezv nrowinp.vaíny-
Poznań, dnia 13 lipca 1878.

A. Radoński. Ks. lic. Likowski. T. Chłapo­
wski. M. hr. Kwilecki. Wł. Wierzbiński.

niema. . . ,
Podajemy wreszcie na naczelnem miejscu odezwę

komitetu prowineyalnego wyborczego o- 
głaszającą w każdym okręgu wyborczym kandydata na 
posła. Każdy więc wyborca w swym okręgu obowiąza­
nym glosować na tego tylko kandydata, którego rzeczona 
odezwa wymienia.

Wybory.
Na zebraniu delegowanych powiatowych 

w dniu 11 bm, wybrani zostali następujący kan- 
daci do parlamentu niemieckiego i na nich tez 
przy wyborach dnia 30 bm. głosować na­
leży:

I. okręg gnieźnieńsko-wągrowiecki
p. dr. Władysław Niegolewski-

Z ROKU 1863
skreślił

STEFAN ORŁOWSKI.

II.
iw! V,la e Younga de Blankenheim. — Oddziały Obór 

i a i °.^a. — Potyczka pod Szczawinem kościelnym. — 
C,’ j °6<''e'na tamże. — Podjazd na kolei żelażnei v,war-

i''BBka<lenSjiéip,omiï^y Radziwiłłowem a Skierniewicami.
# Klik

—puiuięuzy jA-auziwiiiowoui « -----
pP°d Babskiem. — Potyczka pod Niewieszem. 

allier. — Potyczka pod Grochówami i Grójcem. 
Szpital dla rannych w Grójcu.)
(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 158.)

dn’a Prze(ł południem odbyła się na
.°czysta msza połowa przed ustawionym nau- 

fyin celu ołtarzem, w obec tłumnie zebranych 
w i żołnierzy obu oddziałów. Były i prze- 
ecz ponieważ będąc na warcie, zbyt byłem 

’ nic o nich powiedzieć nie mogę. Dowódzcom 
1 Włodkowi ofiarowano bluzy jedwabne; 

lo Cz,erwon^’ drugiemu niebieską.
Południa kompanią naszą zluzowano i powró- 

Zaledwie tam stanęliśmy i karabiny 
. ®y w kozły, panie i obywatele chwytali nas

i» | ZaPraszali do siebie. Porucznik Sawicki, nie- 
s eTzysz Tomiński, Telesfor Rydygier i ja do- 
akitn° ałdekarza. Podejmowano nas tam obia- 
p uam od sześciu już tygodni ani nawet się 
»ipjywyknięci do kuchni obozowćj, do popularnćj 
SL ogotowan« najczęśeićj wołowiną, a gdy tćj

«ieinu

[ûkol,

potrawy zabrakło, do wódki, tj. okowity z wodą, do sło­
niny i chleba — trzeba było widzieć miny nasze, gdyśmy 
po długim czasie do tak obficie zastawionego zasiedli

Bawiliśmy się w najlepsze w gronie tćj zacnćj fa­
milii — matka z córkami bezustannie krzątały się, aby 
nam na niczćm nie zbywało, gdy wtćm postaje alarm. 
Patrzymy oknem na rynek — z wszystkich domów spie­
szą towarzysze do swoich kompanii. Więc i my żegna­
my naszą zacną gospodynią i całą familią, a odebrawszy 
z rąk córek śliczne kokardy do czapek, pospieszyliśmy 
do kompanii. Wkrótce potćm podwody zajechały, myś­
my wsiadali, trębacz dał sygnał i powoli wyjechaliśmy, 
zaintonowawszy „Boże, coś Polskę.“ Mieszkańcy znaczny 
kawał naś za miasto odprowadzali, a przy Męce 1 anskiej 
widzieliśmy klęczącą kobietę, błogosławiącą nas ze łzami 
krzyżem świętym. Już daleko będąc, jeszcze nas mie­
szkańcy powiewaniem chustek żegnali.

Może zbyt długo o Tomaszowie się rozwodziłem 
przecież byłoby niewdzięcznością z mćj strony, gdybym, 
kreśląc te wspomnienia, zapomniał o tych serdecznych 
nrzyięciach po miastach, miasteczkach i wsiach. Z jakąż 
niekłamaną radością, z jakąż gościnnością witano nas i 
podejmowano choćby w najuboższych famihacnl Przy­
pominam te miasteczka jak Łaski, Dobra, Warta, Unie­
jów, Poddębice, Turek, Piątek, Sobota i wiele innych - 
wszystkie starały się, o ile w ich było mocy, pobyt nam 
w ich gronie uprzyjemnić, choc za to ściągnęły najczę- 
ścići na siebie gniew i karę ze strony wroga. Tomaszów 
iednakże w tćm wszystkie inne miasta przewyższył, dla 
tego tćż, żegnając się, zdawało się, jakobyśmy nie od 
dnia poprzedniego lecz od roku stali tam załogą. Cześć 
i wdzięczność tym zacnym rodakom, którym dziś nie­
stety jak i nam towarzyszom nic więcćj nie pozostało 

I jak — wspomnienie!

# Lista wyborców uprawnionych do głosowania 
na reprezentantów miejskich, wyłożoną zostanie na Ra­
tuszu od poniedziałku t. j. dnia 15 b. m. aż do 
30 włącznie w biurze IV w pokoju nr. 16, 
na co zwracamy uwagę wyborców, mając nadzieję, że 
każdy z nich przekona się, czy w nićj pomieszczony
Z0Stał- . , . • . V

Nadmieniamy przytćm, iż w tym roku wybierać bę­
dziemy czternastu reprezentantów, pomyślny zaś rezultat 
dla nas wyborów zależy po większćj części od dokła­
dności listy wyborczćj.

# W1 przyszła niedzielę t. j. dnia 21
bm. o 3 godzinie po południu odbędą się walne z e- 
branła wyborcze w powiecie wyrzyskim w nastę­
pujących miejscowościach: w N a k 1 e u p. Biniakowskie- 
go, w Mroczy u p. Pajzderskiego, w Łobżenicy 
u p. Benjamina, w Wyrzysku u p. Derdzikowkiego, 
w Sadkach u p. Żmidzióskiego.

O Sądzimy, że nie bez interesu będzie 
dla wyborców okręgu wyborczego obornicko-sza- 
motulsko-międzycbodzkiego poniższa ta­
belka statystyczna, podająca dane z dwóch ostatnich wy­
borów do parlamentu niemieckiego. I tak:

W piątek dnia 22 maja po nader uciążliwych mar­
szach podczas nieznośnych upałów nad wieczorem przy­
byliśmy do miasteczka Poddębice. Oddział nasz (Obor­
skiego) stanął w mieście obozem; oddział Włodka tuż 
pod miastem. Nasza kompania otrzymała stanowisko 
dokoła muru okalającego kościół. W najwyższym stopniu 
zmęczeni rzuciliśmy się na ziemię a niebawem snem twar­
dym zasnęliśmy. .

Aż tu po północy budzą nas, kompania nasza for­
muje się i wkrótce potćm oddział nasz opuścił miasto; 
oddział Włodka tymczasowo pozostał. Uszedłszy z do­
brą ćwierć mili, stanęliśmy w lesie, przez który szła 
droga do Niewiesza a ztamtąd do Uniejowa. Tu 

i dopićro dowiedzieliśmy się, iż w nocy nadeszła wiado- 
l mość, że oddział nieprzyjacielski, złożony z piechoty i 

huzarów, błąka się po okolicy. Oborski natychmiast 
zwołał radę wojenną — a w godzinę potćm stanęliśmy 
już do boju. , .

Nasza kompania poznańska stanęła dwójkami dłu­
gim łańcuchem w tyraliarkę, ukryta w głębi lasu za 
drzewami; za nami na otwartćm polu stanęła reszta 
strzelców, kosynierzy i konnica.

Czekaliśmy długo w najgłębszćm milczeniu — aż 
krótko przed wschodem słońca ujrzeliśmy pędzący cwa­
łem od strony Poddębic patrol nieprzyjacielski, złożony 
z dwóch huzarów. Padło natychmiast kilkanaście strza­
łów, lecz wszystkie prawie kule uderzyły w gęste drze­
wa, jeden tylko z huzarów otrzymał ranę w kark, przez 
czas niejaki trzymał się jeszcze na koniu, poczćm upadł 
— zabraliśmy go.

Po pierwszych strzałach oddział spieszył za patro­
lem — w dali podążył za nami oddział Włodka. I tak 
pędząc drogą do Niewiesza za jednym już tylko huza­
rem, zmykającym, co koń wyskoczy, ujrzeliśmy za dom- 
kiem gajowego oddział piechoty a w znaczniejszćj ztam­

tąd odległości szwadron huzarów, którzy starali się czćm 
prędzćj wydostać z niebezpiecznego dla nich lasu. Pie­
chota, a było jćj 5 rot, nie próbując oporu, powoli po­
częła się cofać, odstrzeliwając się. Lecz kiedy złączył 
się z nami oddział Włodka, nieprzyjaciel party z trzech 
stron i nie mogąc się skutecznie rozwinąć, począł rejte- 
rować, starając się dostać na otwarte pole. Można te­
mu dobrze było przeszkodzić, gdyby np. oddział Włodka 
obszedł był Moskali i z tyłu od strony Niewiesza na 
nich uderzył; w takim razie, nie dostawszy się na o- 
twarte pole, zostaliby w lesie zupełnie r zbici. I tu, jak 
pod Nową wsią, znowu zbytni zapał nam zaszkodził.

Tymczasem Moskale, wychodząc na otwarte pole, 
czćm prędzćj się uporządkowali, a rozrzucając łańcuch 
tyralierów, główny oddział zniknął nam wkrótce za pa­
górkiem, gdzie leżała wieś Niewieszów. Pułkowni­
kowi Słupskiemu, dowodzącemu konnicą naszą, widocznie 
chodziło o to, aby mu huzarzy nie umknęli; szybkim 
więc ruchem na prawe skrzydło rzucił się naprzód, tak 
iż, kiedyśmy parli przed sobą część piechoty nieprzyja- 
cielskićj i stanęli na pagórku obok wiatraków, mieliśmy 
przed sobą wieś po części zajętą przez nieprzyjaciela, w 
dali zaś miasta Uniejów a przed nićm na błoniach uszy­
kowaną konnicę naszą, oczekującą huzarów. Ci teraz 
w trudnćm byli położeniu: piechota ich bowiem usado­
wiła się w karczmie, w kilku chałupach i stodołach, 
my zaś zajęli cmentarz, dominujący nad całą pozycyą 
nieprzyjacielską wiatrak, cegielnią i inne chałupy a dzie­
liła nas tylkó mała przestrzeń na 200—300 kroków. 
Huzarom nic więc innego nie pozostawało jak albo prze­
bić się przez naszą konnicę do Uniejowa lub tćż połą­
czyć się z swoimi. Wybrali ostatnie — najgorsze. Bo 
zaledwie popędzili ku karczmie, wszystkie prawie nasze 
strzały zamiast na piechotę zwróciły się na nich, cwa­
łujących w ścieśnionćj masie. Powstał chaos w ich sze-
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Jutro w niedzielę 14 lipca odbędzie się 
w Radzynie w Prusach Zachodnich w oberży p. 
Straszkiewicza o godzinie 1 z południa walne zebra­
nie wyborcze.

# W sprawie wyborów piszą do Gazety 
Tor. z powiatu Brodnickiego: Na posła do reichstagu 
z naszego i grudziądzkiego powiatu jest tą rażą na oko 
wzięty p. L Rybiński z Dębieńca i to na żądanie 
dotychczasowego kandydata p. A. Działowskiego. Powiat 
Brodnicki nie zaniedba swojćj powinności, byle nie za­
legł powiat grudziądzki, co zwykle bywa.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal sekretarzowi policyjnemu Westplialowi w 

w.Poczdamie tytuł radzcy kancelaryi.

Z Krotoszyńskiego, 11 lipca..
(Zebrania: wyborcze, rolnicze i pomocy naukowej.)

(y) Tak jak w innych powiatach odbyło się wczo­
raj i u nas w Krotoszynie zebranie celem wyboru kan­
dydatów do parlamentu. W połączeniu z takowćm za­
powiedzianym było i zebranie rólnicze wraz z Pomocą 
naukową.

Dzięki zabiegom i niezmordowanej pracy obywatel­
stwa naszego powiatu zebrał się też na to potrójne we­
zwanie nie mały zastęp posiedzicieli większych jako i 
włościan, którzy idąc z postępem zbiegli się radzić nad 
ważnemi potrzebami kraju.

Stósownie do przyjętego porządku zagaił prezes p. 
Graewe z uderzeniem godziny 11 posiedzenie rólnicze, 
podczas którego żywe i zajmujące rozprawy odczytali 
f„p ~~ k py s MwJ/ 'K 3 ł-°-i
mnićj ciekawćm było i sprawozdanie p. W ł, P r z y ł u - 
s k i e g o z wystawy w Królikowie, który zwracając słu­
sznie uwagę wszystkich słuchaczy na drobny przemysł 
w rólnictwie, reprezentowany nader świetnie w Króliko­
wie, starał się przez to zachęcić włościan do pracy i w 
takim kierunku przyrzekając im w nagrodę za takową 
urządzenie podobnćj wystawy i u nas, do którćj p. F r. 
Chełkowski ofiarował odpowiednie do tego miejsce 
w świeżo nabytym majątku Czarnym Sadzie. Dobrym 
przykładem zachęceni włościanie oświadczyli, iż na przy­
szłość chcieliby i synów swoich na zebrania przyprowa­
dzać, ażeby i oni nabrali zawczasu zaufania do swych 
moralnych przywódzców.

Równie zgodnie odbyło się walne zebranie wyborcze, 
o któiem zapewne już macie wiadomość.

Niemnićj gładko odbyło się i posiedzenie Towarzy­
stwa pomocy naukowćj, która nie małą zyskała pomoc 
i podporę w osobach pp. LucyanaJaraczewskie- 
g o z Zalesia iNepomucenaModlibowskiego 
z Mokronosa.

Z Skalmierzyc, 12 lipca.
(Walne zebranie kółek rolniczo-wlościańskich.)

.# Wstępuje w nas otucha, budzi się nadzieja le-
pszćj przyszłości, gdy widzimy ludzi zajmujących się 
pracami dobro ogółu mającemi na względzie. To też 
prawdziwą nam radość sprawiło walne zebranie kółek 
rolniczych powiatu Odalanowskiego w Śliwnikach, które 
dnia 7 bm. odbyło się pod przewodnictwem patrona kó­
łek. Włościan zebrało się przeszło 200, powiadają, że 
w roku zeszłym miało być dwa razy tylu, podobno za­
niedbano przypomnieć im w ostatnich dniach, i inne tćż

regach, konie się wyrywały i z jeźdźcami lub bez jeźdź­
ców w tę lub ową popędziły stronę; zaledwie dwudziestu 
huzarów dostało się do swćj piechoty.

Z tą teraz trudniejszą była sprawa; armat na bom­
bardowanie zajętych przez nią domów nie mieliśmy; wy­
brało się wprawdzie kilku strzelców na ochotnika, aby 
podpalić najbliższą stodołę, lecz z wyjątkiem jednego' 
wszyscy padli ranni. Nic innego nam nie pozostawało 
jak szturmem zdobyć pozycyą nieprzyjacielską i wyprzeć 
go ztamtąd. Lecz tutaj znowu zachodziła trudność ze­
brania porozrzucanych na rozmaitych punktach strzel­
ców, a większa jeszcze trudność sformowania w obec nie­
przyjaciela kolumny szturmowćj z kosynierów złożonćj. 
Moskale baczne mieli oko na wszystko; odkrywali da­
chy, drzwi i bramy na rozścież pootwierali — i jak 
tylko jakiś ruch z naszćj strony spostrzegli, natychmiast 
gęste ich strzały w tę zwróciły się stronę. Na nie­
szczęście oba oddziały utraciły swych dowódzców; do- 
wódzca naszego oddziału Oborski w czasie pierwszego 
ataku padł ciężko raniony w nogę; dowódzca drugiego 
oddziału Włodek w ramię. Wprawdzie zaraz nad pie­
chotą objął dowództwo Szumlański, były oficer 
wojsk austryackich — i ten zebrawszy kosynierów co 
mógł, rzucił się naprzód. Lecz Moskale takim ich 
ogniem przywitali, że kosynierzy zachwiawszy się, rzu­
cili się na ziemię. Daremnie zaklinał ich Szumlański, 
błagał, prosił — nic nie pomogło, ani się z miejsca 
ruszyli.

W obec takiego stanu rzeczy bój ograniczył się na 
bezustannej pukaninie i był tak jednostajny, iż niejeden 
z towarzyszy położył się i pomimo strzelaniny spokojnie 
zasnął.

Już południe było, kiedy widocznie po obu stronach 
nastała pewna pauza; Moskale rzadzićj strzelali, co zre­
sztą tłumaczy utrata jaszczyka ich z amunicyą, który

przeszkody do tego się przyczyniły, jak wyjazd trzech 
księży proboszczy w niedzielę o 10 godzinie z rana z 
Ostrowa koląją do Wrocławia, i w tych to parafiach nie 
było już komu włościanom przypomnieć, zwłaszcza, że i 
Przyjaciel Ludu nie ogłosił przesłanego mu o ze­
braniu doniesienia; mimo to wszystko jednakże, zebranie 
poważnie i pouczająco się odbyło. Ks. proboszcz Kaczma­
rek .miał nader budującą naukę „O wpływie t r z e- 
ź w o ś c i i u c z c i w o ś c i u a p o w o <1 z e n i e wło­
ścianina.“ P. Lekszycki miał odczyt „o mar gło­
wa ni u“ a ks. Gaj „o zgłębianiu roli.“ Wło­
ścianie słuchali z uwagą, i aczkolwiek nie śmiało, brali 
jednak udział w dyskusyi, a z twarzy ich widać było, że 
byli kontenci z zebrania. Urządzenie zebrania zawdzię­
czamy ks. prób. Sobeskiemu z Biskupiec i panu Rosiń­
skiemu, prezesowi Śliwnickiego kółka. Co uderzało, to 
brak obywateli, ani jeden nie przybył, nawet towarzy­
stwo rolnicze pleszewsko-odalanowskie nikogo z swego 
łona nie wydelegowało. Nie pojęta ta apatya do spraw 
publicznych, rozciąga się nie tylko na kółka, lecz także 
na towarzystwo pomocy naukowćj i wybory. Sobkostwo 
ciężko naszych większych właścicieli owładnęło, do tego 
nawet stopnia, że się z tćm nie tają. Jedyna nadzieja 
w mniejszych właścicielach i włościanach, którzy opó­
źnione posterunki zająć będą musieli. Z boleścią przy­
chodzi nam to donosić, lecz fakt len prędzćj czy późnićj 
musi się stać jawnym.

X Kongresówki, 8 lipca. 
(Przyczyny wypadków kaliskich.)

oj Od czasu, gdy Rosya czynniej przez agentów 
swoich zaczęła podsycać hercogowińskie powstanie, siląc 
się rozszerzyć je na całą Słowiańszczyznę południową, 
publicystyka rosyjska, z Gołosem na czele, jęła prze­
powiadać niechybne powstanie Polski. Dziennik p. Kra- 
jewskawo w korespondencyach z Warszawy i w naczel­
nych artykułach swoich widział już wtedy wyraźnie 
ślady konspiracyi rewolucyjnćj u nas. Przeszły dwa lata, 
widzieliśmy wojnę serbską i następnie wojnę rosyjską z 
Turkami, ale powstanie Polski nie występowało i nie wy­
stąpiło na scenę. Nic to nie przeszkadzało G o ł o s o - 
w i i innym pismom tego odcienia wciąż utrzymywać je­
dno, że się powstanie gotuje i będzie, — choć Pol­
ska zdobyła się na cierpliwość, żeby p. Krajewskomu i 
spółce nie zrobić tćj przyjemności i nie dać powodu, by 
lud rosyjski uznał tę spółkę za wielkich swoich proro­
ków. Byle objaw starćj jak świat niechęci uciśnionych 
do trapicieli swoich, byle słówko niezadowolenia z prze­
śladowanego systemu a nawet najzwyczajniejsza skarga 
do władz o nadużycia kogoś z Rosyan, rozsadzonych na 
urzędach u nas, słowem, wszystko naginano do tych 
wskazówek. Najwyraźniej chciano powstania, wmawiano 
w nas je niejako; naród we wszystkich warstwach swoich 
pozostał spokojnym, nieczułym na pokuszenia, zazna­
czając fakt narodowśj subordynacyi w obec wypadków i 
zaprzątnięcia się Rosyi wojną. Polska dawała rekruta, 
płaciła bezupornie podatki, znosiła wszelkie uciążliwości; 
kazano jśj składać ofiary na wojnę, na rannych, na flotę 
ochotniczą w końcu — składano i te ofiary, bo za od­
mowę spadało osobiste na każdego prześladowanie. — 
Temu odmówiono paszportu, innego oddano pod dozór 
policyjny itd., słowem, nie było rady. Jednćj sympatyi 
dla tak zwanćj chorągwi słowiańskićj i reprezentowanćj 
przez nią idei, pod kierunkiem i przodownictwem Rosyi,

‘ 1 na Pnlapp wvmp.e.zvć. Tu
nas, to publicystykę rosyjską jątrzyło, władzom nakazy­
wało czujność i co gorliwszym Rosyanom u nas nie da­
wało snu spokojnego. Wypadało coś zrobić, chociażby 
burdę uliczną, żeby mieć pozór do usprawiedliwienia 
przed Europą panującego u nas systemu. Jakto?... 
Słowiańska jtdnota proklamowana, Słowiańszczyzna po­
łudniowa wyciąga do swoich .,wyjarzmicieli“ rę­
ce, ideę plemiennćj i narodowćj wolności kozak z nahajką 
zaprotegował, — jedna Polska śmie temu posłannictwu 
nie wierzyć, nie wiąże się z ruchem plemiennym i obo- 
jętnćm zachowaniem się swojćm daje ostrzeżenie ludom, 
0 „wyjarzmienie“ których i byt ich n a r o d o - 
w y Rosya (z czynownikami i językiem rosyjskim w 
urzędzie) krew tak obficie przelewa. Zachowanie się ta­
kie to w rosyjskiem zrozumieniu odstępstwo i zdrada idei, 
to bunt wyraźny. Wypadało postawić dowód przed świa- 
tęm kongresującym w Berlinie, że lud polski jest burzy­
cielem spokoju, że o zgodę jego wewnętrzną trudno, sło­
wem, że jest niezbędną surowość, z jaką dozorują u nas 
porządku.

Dola takiego dowodu spadla na Kalisz i okoliczne 
miasteczka, gdzie w braku materyałów dla czegoś powa­
żniejszego wywołano burdę z żydami, nadając temu zaj­
ściu rozgłos niesłychanćj ważności. Że to jest sprawka 
tylko rosyjska, — na to my z daleka nie możemy 
zebrać dowodów, lecz porównywając z toższamością pro­
pagandy, więcćj niż od roku szerzonćj u nas a pocho- 
dzącćj wprost od policyjnych czynników, stawiamy sta­
nowczo takie a nie inne twierdzenie. Czas przekona — 
Kaliszanie zbiorą — może już mają zebrane co do tego 
wskazówki. Wystąpić z niemi publicznie łatwo, bo wszy­
stkie władze u nas czuwają, żeby nie dopuścić stósunku 
naszego z publicystyką zagraniczną i biada temu, kogo

nam w czasie rejterady na otwartćm polu wpadł 
w ręce.

Po południu ukazał się pośród nas pułkownik 
Słupski i wykomenderował nas sześciu: Urbańskiego, 
Rydygiera, Sznajdra, Góreckiego, mnie i szóstego jakie­
goś nieznanego mi z nazwiska towarzysza, do jakiegoś 
rowu, zkąd wygodnie strzelać mogliśmy do stojących w 
bramie stodoły Moskali.

Takim sposobem bój przeciągał się do wieczora, 
zapadła i noc — a pukanina choć rzadka nie ustawała. 
Moskale nawet czasem salwami dali znać, iż mają się 
na baczności. Jakże teraz łatwo można było pod zasło­
ną nocy sformować kolumnę szturmową i wprowadziwszy 
nieprzyjaciela w błąd przez udawany atak, rzucić się na 
niego z wprost przeciwnćj strony. Ale brakło nam do­
wódzców a inni wyżsi oficerowie siedzieli sobie podobno 
w oddalonym a bezpiecznym dworze przy obficie zasta­
wionym stole, nie troszcząc się o los bitwy tak szczęśli­
wie z razu rozpoczętej. Taka obojętność dla sprawy, 
takie lekceważenie niższych oficerów i żołnierzy słusznie 
nas oburzyło. Od dnia poprzedniego, t. j. piątku z ra­
na, wystawiefii na upały i ciężkie marsze, potćm od pią- 
tćj godziny z rana żołnierz stojący w ogniu nie otrzy­
mał ani kęs chleba — a przecież nie szemrał, owszem, 
gdy się bój rozpoczął, rzucił się z poświęceniem na wro­
ga. Niestety, nie było dowódzcy Oborskiego — gdyby 
był na miejscu, byłoby może inaczćj się stało.*)

Nareszcie ukazuje się kapitan nasz Florkowski, któ­
rego, nawiasowo mówiąc, od przedpołudnia nie widzie­
liśmy, i każę nam się formować. Z trudnością zebrali-

*) Zasłużony Oborski, ciężko ranny pod Niewieszem, o
mało co nie utracił nogi; leczył się w Królestwie, poczćm w
Poznańskiem u pani S. W czasie pobytu za granica widziałem 
się z nim i od niego nie mało mam szczegółów.

ujmą na gorącym uczynku. Co to jest jednak w grun­
cie ta burda kaliska, wywołana przy okazyi uroczysto­
ści kościelnej? Z żydami nie jesteśmy w takim stósun­
ku, żeby ci rzucali się na nasze obrządki, ani tćż lu­
dność katolicka nie wysila się na to, żeby ich zniewolić 
do jednej z sobą wiary. Niech każdy po swojemu wiarę 
w Boga wyznaje, bo źle byłoby wtedy, jakby żydzi prze­
stali mieć wiarę. Tak naród cały stósunek swój do ży­
dów rozumie. Mimo to jeszcze w roku zeszłym knuło 
się coś na podobieństwo kaliskiego zajścia, — więcćj, 
bo między żydami przepowiadano zamiary ich wystąpie­
nia. Rosjanie z wielkićm zadowoleniem słuchali o tćm, 
wmawiając od siebie w żydów potrzebę czujności, nam zaś 
jednocześnie wykazywali obawy w obec wzbogacenia się 
żydów i ich rozrostu. Propaganda była czynną szcze­
gólnie między niższemi warstwami. Wtedy już pytali­
śmy się siebie nawzajem, co to są te pogłoski i gdzie 
szukać ich źródła; za odpowiedź zbierano fakta, że tu i 
owdzie straż ziemska między ludem prostym po wsiach 
szczepi i proteguje niechęć, — podtrzymywaną i sze­
rzoną między najniższemi warstwami żydów przez 
nauczycieli żydowskich, narzuconych gminom z ramienia 
rządu. Propaganda szła dalćj jeszcze, bo pisma żydo­
wskie z Rosyi nadsyłane i nawet oddzielne broszury w 
nićmieckim języku jednocześnie wmawiały w żydów, że 
trzymać im nie należy z narodowością polską, że kapi­
tały swoje z pożyczek między Polakami wycofać powinni 
i że tym sposobem zapanują nad krajem, bo zubożona 
szlachta nie utrzyma się na ziemskićj własności. My i 
żydzi widzieliśmy w robocie tćj wstęp do czegoś, co do­
bremu stosunkowi naszemu zagraża. Obecny pojaw 
ząwichrzenia w Kaliszu jest dalszym ciągiem tćjże roboty. 
Idzie o rozjątrzenie, o sztuczne wytworzenie nienawiści 
dla zaprzątnienia walką wewnętrzną kraju. Czy się ta 
sztuka uda, wątpimy- bardzo. Jakkolwiek trudno ująć 
wątek tćj roboty i faktami wykazać, kto ją przysposa­
biał i przez jakie środki wprowadza na drogę czynnych 
zawichrzeń, to przecież żydzi w naszych stronach, zaraz 
po pierwszćj i nawet przesadzonćj wiadomości o kali- 
skićm wzburzeniu, sami podnieśli szept zgrozy, wskazując 
na źródło i cel. Żydowski stan średni nie da się w to 
rozjątrzenie uwikłać, idzie tylko o najniższe ich warstwy 
i o nasze pospólstwo. W Bogu nadzieja, że się znajdą 
środki zapobieżenia, zwłaszcza że tu i owdzie w naszych 
stronach straż ziemska i nawet żandarmi są już notowani 
jako roznosiciele tćj propagandy. Naturalnie, pokątnym 
ich wypływom ludzie światlejsi postawić czoła nie mogą, 
bo te nurtują tylko między ciemnemi masami, między 
temi zaś a inteligencyą wszelką Rosya u nas stósunek 
przerwała i pilnie baczy, żeby się takowy nie wznowił. 
W swoim czasie postawię wam na to wyciągi z urzędo? 
wych dowodów. Wpływy szkodliwe pozostało nam w tym 
razie, zneutralizować a przynajmnićj odjąć im ostrość 
ulicznych starć przez rabinów i księży, postawionych w 
bezpośrednim stósunku z masami. Propaganda dobrze 
jednak obliczyła się z swoją robotą, bo gdzie jest tylko 
większy stek ludu, tam jeden najemny głos może zgiełk 
uliczny wywołać, na tłum bowiem nie rozsądek ale go­
rączka roznamiętnienia działa. Odezwanie się w takich 
razach kogoś poważniejszego i mającego wpływ raz by­
łoby za późno, a potćm odzywający się musiałby wskazać 
na cel wpływu, dążącego do zamącenia społecznego spo­
koju. Tu już jest przyczyna do zapozwania takiego 
śmiałka przed sąd. Wie o wpływach, niechże je 
faktami dowiedzie przed sądem, a nie dowiedzie, to sam 
rand ndnowiadać więzieniem. Proszęż zebrać dla sądu 
pewnćj stacyi kolei zelaznćj mówiąc do wieia^lW.^W-
turalnie pojedyńczo z każdym) o zajściu w Kaliszu, do­
dawał od siebie: „tak, żydzi to pijawki, to smoki, to 
lud nikczemny, — jabym sam nie tylko bił ich, ale 
skórębym ściągał z żywego; jaka tu odpowiedzialność 
i za co? biją, bo mszczą się za swoje krzywdy.“ Słowa 
te w ustach stróża publicznego porządku to dla prosta­
ctwa prawo. Nie poprzestał jednak żandarm na prosta­
kach i w ten sam dzień zagadnął do jednego z urzędników 
kolei: „Mnie żadnćj krzywdy żydzi nie zrobili, odpo­
wiedział urzędnik; ale jak pan możesz do mnie to mó­
wić, pan jesteś tu dozorcą porządku i prawa.“ — „Prze­
praszam pana, zakonkludował żandarm, ja w tym razie 
wypowiadam tylko osobiste moje zdanie, — wolno 
panu mieć inne.“ Za osobiste zdanie nikt przed sądem 
nie odpowiada, więc proszę donieść, że żandarm jest pro­
pagatorem. Nie wymieniam stacyi, bo mnie idzie o moją 
skórę, bo śledztwo wywołam nie przeciw propagandziście 
ale przeciwko temu, co śmie takie rzeczy do ujawnienia 
w pismach zagranicznych podawać. Takie rzeczy są do­
chodzone ostro, wielu ludzi pociąga się i szuka win­
nego, ja zaś przechodziłem takie opały-. Bądź co bądź, 
poburzenie kaliskie i cała (a propaganda przeciw-żydo- 
wska prowadzi widocznie do czegoś większego. Co za­
mierzyli? co zrobią? trudno wysilać się na odgadywanie, 
w każdym jednak razie grożą nam jakieś nowe i bolesne 
niespodzianki.

tak tćż i tu wypowiada się jeden ze śród 
które cały zastęp nasłany do nas z R0Sy-a 
czeredy pragnie wmówić w rząd swoją 
Jest to spisek ludzi jednego interesu, którz*** 
spokój jakiejś tam Polski ale Rosyą, 0;„ -v 
gotowi są w zawichrzenie wprowadzić 
się na posadach i tych pensyach wygórow u,h( 
nigdzie się praktykują. Pozbawić ich posadki 
szym stósunku Rosyi do Folski to tyle, 
nicestwa, bo każdy jest tego pewny, w 
otrzyma równie wysokopłatnćj posady, więc 
stósunku, przy zmianie systemu czeka go 
wać się trzeba przez sztuki chociażby przez 
do tego wszyscy są solidarni.

Lwów, n
(Pisma w sprawie polskiej. — Saison morte 
Teatr. — Festyny. — Szach perski. — Z wydzia|

— Sejm. — Mniejszość delegacy^)
(T.) Miałem wielką ochotę, odczytawszy 

owo krakowskie exposé w sprawie naszćf 
nićm słów kilka. Wolę jednak pozostawią 
tego aktu samćjże redakcji, ograniczając się 
zaznaczeniu, że dzienniki tutejsze, z " yjątkie'Q' 
ście urzędowej Gazety lwowskiej, 
aktu są niezadowolone. I nic w tćm dziwna 
w tćm exposé pojedyncze ustępy, istotnie r 
Stronnictwo, którego dziełem jest owo expo 
w swćm gronie tak znakomitych publicystów, 
się było istotnie po nich lepszćj spodziewa 
zwłaszcza że ją od tak dawna zapowiadano, 
wszystko cieszę się szczerze, że panowie ci ¿4 
wystąpieniem wyraz solidarności narodowćj, 
pisali w ten czy w inny sposób, czy powń 
stko, cobyśmy chcieli, czy nie powiedzieli 
albo co gorzćj, powiedzieli niejedno, czego 
exposé nie powinno, czy przemawiali do 
czy dla kongresu, zawsze jednak uznali i oni 
jak my, potrzebę podniesienia sprawy polski^ 
kongresu.

Że to odezwanie się księcia Czartoryskiej 
do którego zdaje się należeć będzie miało taki 
tek, jak odezwanie się nasze, odezwanie hr. 
autora broszury poznańskićj, usiłującego la’ 
środku między prądami krakowskim a lwows] 
domćm było z góry. Należało jednak spełnić 
wiązek i spełniliśmy go, każdy jak umiał najl 
Przyszłość osądzi bezstronnie, kto najgodnićjol 
swoim zadość uczynił.

Co się stało z memoryałem ztąd do Berlii 
wionym, wiecie już zapewne. My mamy dotyi 
dwa telegramy z Berlina, donoszące, że pp, 
i Niegolewski wręczyli wczoraj ks. Bismarck 
memoryał a zarazem i od siebie wystósowawszi 
przeciw przemilczeniu sprawy polskićj na koi 
tudzież że odpisy tych dwóch aktów 
stkim członkom kongresu. Jutrzejsze dziennik 
skie a następnie i zagraniczne ogłoszą memonsl 
już czytelnikom Dzień. P o z n.

We Lwowie coraz ciszćj, coraz smutnićj. 
nie ma. Część jedna w Warszawie, gdzie się jej 
powodzi, druga, która z powodzeniem dawała ts 
czerwiec przedstawienia, rozjechała się, bądź dla 
czynku, bądź dla poratowania zdrowia, bądź dh 
nia na prowincyi przedstawień. Tak p. Fiszer 
SŒ^aSÛenrâ,w Stanisławowie z^_nadzwyczajiij<w
udał się do Czerniowiec. Tutaj pozostało jestem 
kilku członków teatru z p. Zboińskim na czele = ® 
botę dają przedstawienie w kasynie mieszczańsiii 
niedzielę na strzelnicy, gdzie na ich i na szkol; 
monii“ dochód, urządzają jakiś nadzwyczajny fety 
łączony z maskaradą, na wzór warszawski. ¡wfc 
przyjedzie wcale do Lwowa. Drogą telegraficzną à 
że ani w Krakowie ani we Lwowie przedstawień«! ' f 
dawać nie może. I ta więc nadzieja zawiodłaś« 0 
teatru.

Czy szach perski, przejeżdżając przez Lu 
bawi tu, jak zapowiadano, przez dwa dni, nie 
nie wiedzą o tćm nic koła urzędowe, a przecież, 
królów“ przyjmowanoby tu urzędownie i poczyni« 
to przyjęcie jakieś przygotowania, gdyby tu miał i 
trzymać.

*
li
ii

i
«

»
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Według doniesień z kolei ma szach wcale»«

Stróże prawa u nas jacyś niezadowoleni, zmarszczeni 
i bardzo urzędowi, nawet przy pogadankach pry­
watnych, — to już zła wróżba! Czy z góry, z Peters­
burga nakazano tę propagandę, tego nie podobna prze­
niknąć; mnie się jednak zdaje, że jak w wielu razach

wie me zatrzymywać się, tylko wprost przez 
Radziwiłłów i tam dalćj spieszyć do Teheranu.

Wydział krajowy otrzymał wiadomość, że 
jowy na dzień 5 września będzie zwołany. H e, 
jak już donosiłem, sesya ma potrwać sześć tygodł p 
w drugićj połowie października ma się zabrać 
rada państwa. Mylnie doniósł któryś z tutejszyd 
ników, iż projekta i wnioski wydziału krajowego.' 
być przedłożone sejmowi, zostały już posłom 
Tak nie jest. O ile wiem podano dopiero dwa 
tak zwane „przedłożenia“ do druku. Zresztą 
sejmowa wymaga by na trzy tygodnie przed 
sesyi sejmowćj, takie „przedłożeuia“ posłom 
munikował.

Jeden z członków mniejszości delegacyjnćj,

śmy około 40 towarzyszy, poczćm ustawiwszy się w po­
bliżu cegielni, czekaliśmy, aż inne kompanie się sformują; 
była to rzecz nie lada zebrać żołnierzy dwóch oddzia­
łów, rozsypanych na wielkim obszarze, i to bez sygnału, 
by nie zwracać uwagi nieprzyjaciela na ruchy nasze. 
Udało nam się to jako tako. Sądziliśmy teraz, iż na­
stąpi szturm ogólny na pozycye nieprzyjacielskie; bitwa 
tak świetnie rozpoczęta i trwająca 18 godzin powinna 
się była i świetnie dla nas skończyć. Ale gdzież tam! 
przychodzi rozkaz odwrotu i po kilku godzinach znów 
byliśmy w Poddębicach.

Odwrót ten usprawiedliwiano wiadomością, iż Mo­
skale wyruszyli z Sieradza swoim na odsiecz — czy 
prawda, to chyba tym wiadomo, w których rękach spo­
czywał wówczas ster oddziału.

Straty nasze były dość znaczne, ale mnićj w ran­
nych i zabitych jak raczćj w zaginionych; wielu towa­
rzyszy z nastaniem nocy rozproszyło się, upadali gdzieś 
z zmęczenia i zasnęli a kiedy się obudzili, oddziału już 
dawno nie było. Tym jedynie sposobem wytłumaczyć 
sobie mogę stratę co naj mnićj 100 ludzi.

Lecz i Moskale nie mniej ucierpieli, bo z wyjątkiem 
dwóch rannych i sześciu zdrowych do niewoli wziętych, 
ciężko rannych swoich i poległych na, ośmiu wielkich 
wozach zabrali. O tćm w parę miesięcy późnićj, będąc 
w służbie cywilnćj, od samego właściciela się dowiedzia­
łem, jak i o tćm, że Moskale, opuszczając następnego 
dnia pozycye swoje, nie mało byli zdziwieni naszym od­
wrotem ; wiatrak i kilka chałup podpalili.

Tak tedy stanąwszy znów w Poddębicach ze świtem 
24 maja w pierwsze święto Zielonych Świątek, opuścili­
śmy miasto na podwodach, zostawiwszy tam rannych 
naszych i poległych dla przyzwoitego ich pochowania. 
Moskali wziętych w niewolę zabraliśmy z sobą — z cze­
go byli całkowicie zadowoleni.

Po południu dnia tegoż doczekaliśmy się 
posiłku; dano twarde bulki, wódki i po ka 
niny. Jeżeli się zważy, iż od piątku, t. j. trz 
pożywienia nie otrzymaliśmy, ciężkie marsze 
18-godzinny bój stoczyli, każdy przyzna, iż żoh, 
przebyć musiał ciężkie przesilenie, aby się J 
dyety przyzwyczaić — a tym sposobem i żołr: 
młody wiekiem, shartować się musiał na wsz, 
wygody obozowe.

W jakićjś wsi niepamiętnego mi nazwiska 
rannym Moskalom kule; co to za natura tych 
moskiewskich — ani drgnęli. Lekarz nasz, 
kule, zostawił im je na pamiątkę — poczćm “ 
w tytuń, wódkę a nawet i pieniądze, wszyscy •« 
zostali do najbliższćj komendy nieprzyjacielskie! 
znać jednak trzeba, iż niechętnie tam w 
pomiędzy nami było dobrze — a wracając, 
opowiadali swoim kolegom, jak to „buntows 
mieją się obchodzić z jeńcami, zwłaszcza 
nie tak, jak ich pouczyła większa część oficeró*

Po różnych marszach w środę 27 maja 
dniem przeprawiliśmy się na czółnach w P0"' 
przez rzekę Wartę. O milę ztamtąd zatrzym 
w lesie. Kapitan Florkowski oddalił się na ?' 
lecz niebawem przykłusował na swojćj szkapi 
kompanii sformować i zakomenderował: „Bacz 
zentuj broń!“ W tćj chwili ukazał się P>'ze. 
naszym na dzielnym koniu mężczyzna średn’^ 
stu, w płaszczu i czapeczce francuzkićj z 
bakier. Był to nowy nasz dowódzca " P 
C a 11 i e r.

(Ci$g dalszy nastąpi.)
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zbrodniczego czynu, ale mimo to sądzę, że w nich tak 
samo, jak w tylu wielkich zbrodniarzach, tkwi coś he- 
rostràtowego. I Oskar Becker podał swego czasu za po­
wód swego zamachu na życie króla pruskiego (obecnego 
cesarza) polityczne przekonania twierdząc, że upatrywał 
w królu pruskim przeszkodę do zjednoczenia Niemiec. 
Herostratowe idee przepełniały go przytćm zupełnie. By­
łem właśnie urzędnikiem tego więzienia, w którćm Becker 
musiał odsiadywać swoją karę. Już przy drugićj wizy­
cie którą z obowiązku mego musiałem zrobić w celi 
Beckera, zapytał mnie w ten sposób: „Pan pewno byłeś 
ciekawy mnie widzieć?“ Gdy mu na to odpowiedzia­
łem, że widziałem go już przed kratkami sądu przysię­
głych, rzekł: „A więc tam mnie już pan widziałeś! 
Beż było tćż publiczności wówczas obecnćj procesowi, 
nie prawdaż, że z jakie 700 do 800 osób?“ Odrzekłem, 
że sala pomieścić mogła zaledwie 200 osób. Być może, 
rzekł, ale publiczność dobijała się szturmem do. sali, aby 
mnie tylko widzieć, i wiele dam znajdowało się w sali. 
Gdybym mógł tylko czytać to, co dzienniki o mnie pi­
sały!“ Przekonanie, że jest bardzo interesownym czło­
wiekiem, nie odstępowało go przez cały czas cztero­
letniego więzienia i był nim tćż pod pewnym względem, 
gdyż wiele osób zwiedzających zakład chciało go konie­
cznie widzieć, ale wzbroniono im tego. Zawsze starał 
się dowiedzieć od urzędników więziennych, co mówią o 
nim, ale bez skutku, gdyż tego rodzaju rozmowy z wię­
źniami są wzbronione. Gdy mnie przeniesiono do innego 
zakładu, wyrysował z pomocą małego swego lusterka 
swój dość udatny portret i wręczył mi go z prośbą, 
abym podarował mćj narzeczonćj, jeżeli ją mam. Obra­
zek ten wisi jeszcze nad mojćm biurkiem. W kilka
tygodni po mćm przeniesieniu otrzymałem z Brukseli 
telegram tćj treści: „Pan N. Jestem wolny, wolny, 
wolny. Z Filadelfii niebawem o mnie usłyszą.“ W. ks. 
badeński ułaskawił go pod warunkiem, że opuści Niemcy.
Z Filadelfii tymczasem usłyszano niebawem o jego 
śmierci.“

Jak do V o 1 k s - Z t g. piszą, zastępować będzie 
następca tronu cesarza w rządach aż do zupełnego wy­
zdrowienia monarchy. Prawdopodobną jest także rzeczą, 
że następca tronu osobiście zagai parlament. Z wielką 
gorliwością zajmuje się cesurzewicz wszystkieml sprawami 
kraju i każę sobie szczegółowe przedkładać raporta o 
wszystkićm, co zajdzie ważniejszego. Cesarzewicz, jak 
twierdzą na pewno, przeciwnym jest temu, aby prasa pół- 
urzędowa występowała z taką nienawiścią przeciw zasłu­
żonym członkom narodowo-liberalnego stronnictwa, skut­
kiem czego zmieniły od niejakiego czasu taktykę swą 
półurzędowe organa.

FRANCYA.
# Paryż, 11 lipca. Dzienniki tutejsze zajmują 

się wciąż jeszcze traktatem pomiędzy Anglią a Turcyą 
zawartym, w skutek którego druga odstąpiła pierwszćj 
wyspę Cypr. Wszystkie są oburzone na traktat ten a 
najbardzićj République Française, która obu­
rzeniu temu daje wyraz w następującćm oświadczeniu: 
„Jeżeli traktat angielsko-turecki z dnia 1 czerwca kon­
gresowi przedłożony nie zostanie, natenczas zachowa 
każdy wolność swoją na przyszłość. Jeżeli zaś zebranie 
reprezentantów europejskich zajmie się nim i jeżeli uzna 
jego prawomocność, natenczas pp. Waddington, St. Vallier 
i Desprez mieliby zdaniem naszćm to jedno tylko do zro­
bienia tj. odrzucić tę tak ex abrupto przed końcem kon­
gresu przedłożoną umowę lub przynajmnićj odmówić swćj 
sankcyi każdemu aktowi, zmierzającemu, by się łago­
dnie wyrazić, do nadania waloru takiemu arcyniepra­
widłowemu traktatowi. Gdy chodziło o przyjęcie za­
proszenia na kongres, postanowił był nasz minister 
spraw zagranicznych, — że na nim nie ma b)ć po- 
poruszoną ani Syrya ani Egipt; wyspa Cypr zaś leży 
bardzo blizko tych krajów i historycznie zawsze z niemi 
była połączoną.“ Journal des Débats, nie po­
suwając się tak daleko, żałuje wszakże, że Anglia zeszła 
z drogi czystćj europejskićj polityki słusznćj. — Mi- 
nisteryalny Temps nie objawił dotąd w tćj sprawie 
zdania.

Podczas więc kiedy prasa tutejsza oburza się na ten 
angielski coup d’état, zdaje się wedle wiarogodnych wia­
domości być jednak rzeczą niewątpliwą, że zawarcie tego 
traktatu nie było dla Francyi tajemnicą, lecz że prze­
ciwnie tak rząd jćj jak Austrya i Rosya przed 
jego zawarciem były powiadomione o zamiarach An­
glii. — Austrya zgodziła się podobno nań — Fran­
cya zaś protestowała tylko przeciwko zajęciu kilku 
miast na azyatyckim lądzie stałym, co spowodowało 
zmianę traktatu a Rosya, którćj cesarz cbciał natych­
miast mieć Kars i Ba tum, zgodził się na zawarcie tra­
ktatu, lubo hr. Szuwałow był zdania, że lepićj byłoby, 
gdyby Batum i Kars pozostawiono jeszcze jak na teraz 
przy Turcyi.

Bonapartystowskie dzienniki podały przed kilku ty­
godniami wiadomość, że ekscesarzewicz ma się zaręczyć 
z księżniczką duńską Thyrą; następnie pisano, że się 
oświadczył o nią, lecz że oświadczyn nie przyjęto. Te­
raz rozgłaszają te same dzienniki, że na dworze w Ko­
penhadze przyjęto ekscesarzewicza z wielką uprzejmością ; 
wieści jednak o zaręczynach dotąd się jeszcze nie po­
wtórzyły.

Kongres.żona z członków rosyjskich i tureckich komisya miała 
wczoraj opuścić Carogród dla rozpoczęcia ewakuacji 
Warny i Szumli, w rzeczywistości jednak Turcy nie 1 
uczynili żadnego kroku, wskazującego iż mają zamiar 
opuszczenia twierdz. Natomiast wzbraniają wstępu na 
Bosfor statkom wiozącym wojsko i materiały wojenne 
do San Stefano. Przybywające więc morzem tego ro­
dzaju transporta wysadzane są na ląd w Kilii lub w 
Burgas.

W dziwnćj dalćj sprzeczności z doniesieniami o po­
kojowym przebiegu układów kongresowych — tak piszą 
z San Stefano doPolitische Corresp. — stoją 
olbrzymie uzbrojenia po stronie rosyjskićj, 
które nawet na chwilę nie zostały zawieszone a które 
odbywają się z takim pospiechem, jak gdyby jutro miała 
wybuchnąć na nowo wojna. Wódz naczelny ¿uzasadnia 
ten pospiech uzbrojeniami Turków, którzy ze wszech 
stron ściągają znaczne posiłki. Jenerał Totleben przy- 
rzekł wprawdzie przed trzema dniami korpusowi gwar- 
dyi, że 13 lipca (niezawodnie starego stylu) zostanie wy­
słaną do domu, żołnierze jednak nie przykładają do tego 
przyrzeczenia żadnej wartości, gdyż kilkakroć łudzono 
ich już podobnemi obietnicami, które jednak nigdy się 
nie sprawdziły.

W przedmiocie powstania Pomaków w górach Rho­
dope nie zaszła żadna widoczna zmiana w kierunku pa- 
cytikacyjnym. Powstańcy unikają często większych starć, 
od czasu do czasu jednak, jakby dla zaprzeczenia pogło- 
skom o upadku powstania ukazują się w znacznćj sile 
na linii przednich straży i staczają większe potyczki. — 
Powstańcy pracują zresztą nad oszańcowaniem swoich 
pozycyi w górach a stanowiska ich mają teraz być tak 
silne, iż do zdobycia ich i w ogóle do przytłumienia ru­
chu potrzcbaby, jak sądzą źródła wojskowe, armii uaj- 
mniój 100,000 ludzi liczącćj. Władze tureckie zacho­
wują się względem ruchu zupełnie biernie. O wzięciu 
przez nie udziału w pacyfikacyi okolic przez ruch zaję­
tych nie może być mowy. Napływ ochotników do po­
wstania z Macedonii, Albanii a nawet z Azyi ciągle ma 
być nader liczny.

O powstaniu w górach Rhodope piszą pod dniem 3 
bm. z San Stefano: Przed dwoma dniami odebrano w 
głównćj kwaterze rosyjskićj z Zofii doniesienie, że w oko­
licy tego miasta zgromadziło się przeszło 20 tysięcy u- 
zbrojonych Turków, zajęło bardzo korzystne pozycye w 
Bałkanie i że siły te zagrażają traktowi prowadzącemu 
do Orhani a właściwie do Plewny. Obawiają się zama­
chu na Zofią i Nicz. Dwie znaczniejsze utarczki sto­
czono już z tymi powstańcami. Załoga Zofii pracuje 
dniem i nocą nad wzmocnieniem starych i zakładaniem 
nowych fortów i od dni pięciu stoi ustawicznie pod bro­
nią. Gubernator tamtejszy donosi dalćj, że między lu­
dnością mahometańską w Zofii panuje silne wzburzenie, 
i że pewną jest rzeczą, iż ludność ta stoi w związku z 
Pomakami w górach Rhodope. Ponieważ załoga zofijska 
mogłaby się dostać łatwo w ten sposób w dwa ognie, 
przeto gubernator uprasza o spieszne nadesłanie mu 8 
do 10 tysięcy posiłków. Odnośne rozkazy już ztąd ode­
szły, a komendant Plewny otrzymał rozkaz wysłania 
bezzwłocznie brygady piechoty, pułku kozaków i trzech 
bateryi do Zofii. Również doniesiono z Filipopola, że 
obawiają się tam napadu powstańczych Pomaków.

Ostatni wyparli na kilku miejscach wojska rosyjskie 
a siły ich oceniają na 80—90,000 ludzi. W zeszłym 
tygodniu otrzymali, jak stwierdzono, znaczne zapasy an­
gielskich i amerykańskich karabinów, tudzież ogromne 
zapasy amunicyi. Wiadomćm jest dalćj jenerałowi Tot- 
lebenowi, że w Bośnii, Hercogowinie i Albanii objawia 
się ruch na rzecz powstania i że przyłączanie się do ru­
chu zbrojnego ludności z tych prowincyi przybiera coraz 
gwałtowniejsze rozmiary.

Z Carogrodu telegrafują pod dniem 12 b. m.:
Wczoraj i przedwczoraj miały tutaj miejsce długie 

debaty rady ministeryalnćj w sprawie ustąpienia Cypru 
Anglii. Przebywający obecnie na Krecie sekretarz an- 
gielskićj ambasady udał się z polecenia ambasadora 
Layarda na Cypr.

Z Aten donoszą pod dniem 12 bm.:
Konsul angielski w Kanei otrzymał od swego rządu 

polecenie zaproponowania kreteńskiemu zgromadzeniu na­
rodowemu zaprowadzenie reform pod gwarancją Anglii; 
powszechnćm jest przekonanie, że propozycya ta nie zo­
stanie przyjętą.

Wiedeński N. W. Tagblat donosi, że obiega po- 
głosika', ż hr. Andrassy i Karatheodory pasza rozpoczęli 
układy celem zawarcia konwencyi, wedle którśj Austrya 
poręczyłaby nietykalność posiadłości Turcyi europejskićj, 
w zamian za co Porta zgodziłaby się na okupacyą Bo­
śnii i Hercogowiny.

Kongres miał wczoraj po południu dwugodzinne po­
siedzenie, które tak samo jak poprzednie poświęcone było 
pracom formalnym. Dzisiaj kongres zostanie zamknię­
tym. Urzędowe ogłoszenie traktatu pokojowego przez 
odnośne rządy nastąpi dopiero po jego ratyfikacyi, prze­
to najpóźnićj za miesiąc- Mający się dzisiaj podpisać 
„instrument pokojowy“ będzie zawierał podobno 50 ar­
tykułów. Będzie to przeto obok traktatu wiedeńskiego 
liczącego 121 paragrafów, najobszerniejszy tego rodzaju 
akt. Dokument pokojowy zawarty w Paryżu dnia 3Ogo 
marca 1856 obejmował 34 artykułów, pragski z dnia 23 
sierpnia 1866 r. 14 art., frankfurtski z dnia lÓgo maja 
1871 r 18 art., traktat san-stefański z dnia 19 lutego 
(3 marca) 1878 r. 29 art

Prace kongresu berlińskiego trwały cały miesiąc. 
Kongres zebrał się 13 czerwca; a dnia 13 lipca odbył 
ostatnie posiedzenie.

Donieść nam to jeszcze należy, iż na onegdajszćm 
(18) posiedzeniu powziął kongres bardzo ważne uchwały 
natury finansowćj. Na wniosek hr. Corti, który zarówno 
jak na konferencyi carogrodzkićj dowiódł i na kongre­
sie, że jest pierwszorzędną powagą w sprawach finanso­
wych, uchwalono mimo silnćj ze strony delegatów ture­
ckich opozycyi zalecić sułtanowi jak najusilnićj, które 
zalecenie równa się bezpośredniemu wezwaniu, ażeby za­
mianował międzynarodową komisyą z rzeczoznawców, 
którćj zadaniem ma być wysłuchanie nie tylko skarg i 
żałob, wierzycieli Porty i uwzględnienie takowych ile mo­
żności, lecz zaprowadzenie porządku w finansach otomań- 
skich, tak aby rząd turecki mógł uczynić zadość swym zo­
bowiązaniom. Komisya ta, która na wzór francuzko-an- 
gielskićj rady przybocznćj wicekróla egipskiego, ma ogra­
niczyć także osobiste wydatki sułtana, którego budżet, 
jak wiadomo, jest ogromny, zbierze się podobno nieba­
wem w Carogrodzie. Prócz tego uchwalił kongres zwol­
nić rządy serbski i rumuński, które od dość dawna już 
nie płacą Porcie należnego jćj haraczu od ciążących na 
nich zobowiązań (Rumunia dłużną była W. Porcie 8000 
kies, Serbia zaś 4600 kies; kiesa = 500 piast. — 90 
marek) i znieść zupełnie po ogłoszeniu Rumunii i Ser­
bii państwami niezależnemi, haracz. Odstąpiono również 
od zamiaru skapitalizowania dotychczasowego haraczu. 
Jedynie Bułgarya będzie musiała płacić sułtanowi haracz, 
którego wysokość jednak późnićj dopiero zostanie ozna­
czoną.

Pod rubryką „Kongres“ pisze najświeższa N o r d d. 
A lig. Z tg.:

Go do Armenii zapadła uchwała, iż przyrzeczone 
przez Portę w traktacie san-stefańskim Armenii rełormy 
zostaną poddane pod kontrolę europejską. W kołach 
tutejszych (berlińskich) nie uważają zajęcia przez An­
glią Cypru i przyjęcia przez nią protektoratu nad Azyą 
Mniejszą za zarodek przyszłych zawikłań, lecz owszem 
za istotną rękojmią pokoju.
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Okupacya auStryacka.
Oficyalna Bohemia dowiaduje się, że układy po­

między Austro-Węgrami a Turcyą co do okupacyi Bo­
śnii i Hercogowiny znacznie postąpiły, że wojska tureckie 
zaczynają już cofać się powoli i że wojska austryackie 
w przyszłym tygodniu przekroczą nieturbowane przez 
nikogo granicę. Zdaje się, że Bohemia zbyt optymi­
stycznie zapatruje się na kwestyą okupacyi. Wedle 
Voss. Z t g. obsadzenie Bośnii i Hercogowiny ma na­
stąpić zwolna i bardzo ostrożnie. Austrya ma, ile mo­
żności utrzymać istniejące władze na zajmowanych przez 
nie urzędach i ogłosić równouprawnienie wszystkich na­
rodowości i wyznań. Administracyą pedatkową mają wziąć 
w swe ręce urzędnicy austryaccy. Austrya zamierza 
bardzo ostrożnie zabierać się do dzieła i okazywać na 
każdym kroku, że celem jćj jest pacyfikacya. Reformy 
mają być powoli wprowadzane.

Zkądinąd donoszą, że okupacya Bośnii i Hercogo­
winy nastąpi, skoro tylko zostaną skoncentrowani wy­
chodźcy bośniaccy, rozrzuceni w różnych stronach. Jest 
ich przeszło 120 tysięcy. Pokąd ta „armia*1 nie będzie 
gotową do marszu, okupacya nie rozpocznie się. Jest to 
więc kwestya krótkiego tylko czasu.

W śród potoku mów różnych deputowanych i nie- 
deputowanych węgierskich przeciw postanowieniu zajęcia 
Bośnii i Hercogowiny zasługuje na uwagę przemówienie 
znanego powieściopisarza Maurycego Jokaja, który sam 
jeden odważył się nie tylko na obronę gabinetu Tiszy w 
sprawie ugody, ale na aprobatę polityki zagranicznćj An- 
drassego. „Wkroczenie do Bośnii, rzekł Jokai, jest nie- 
bezpieczeństwćm. Tylko gdyby się hr. Andras-semu udało 
przekonać dolegacye, że wybrano to niebezpieczeństwo 
dla odwrócenia większego niebezpieczeństwa, albo że 
wkroczenie jest środkiem tymczasowym, służącym, przy 
nowćm ukształtowaniu Wschodu, do wzmocnienia państwa 
Osmanów, uzyska hrabia aprobatę za przeszłość i budżet 
na przyszłość.“ Z tych słów widzimy, jak ostrożnie i 
nie śmiało przy takićj popularności, jaką cieszy się Jo­
kai, występować można za polityką „lekkićj ręki.“ W obec 
ognistych mów opozycyi, wzrastania niezadowolenia 
ludzie z powodu zamierzonego zajęcia Bośnii, Jokai 
dal rządowi węgierskiemu prawdziwą przysługę.
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# Berlin» 12 lipca. Projekt do prawa wymie­
rzonego przeciw socyalnćj demokracyi, pisze N o r d d.
A1 g. -Z t g., przedłożony, jak niedawno donoszono, mini­
sterstwu, spowodował piśmienną wymianę zdań pomiędzy 
pojedyńczemi ministerstwami i po powrocie wiceprezesa 
gabinetu, hr. Stolberga z Wiednia, będzie przedmiotem 
obrad na kilku posiedzeniach ministerstwa. Z wielu 
stron spotykamy się jeszcze z twierdzeniem — tak pi­
sze dalćj organ ks. Bismarcka — że należyte zastóso- 
wanie istniejących praw wystarczy zupełnie do zwalcze­
nia socyąlno-demokratycznych wykroczeń. Nie słuszną 
jest jednakże rzeczą twierdzić, że jeżeli przez surowe 
zastósowanie przepisów prawa o stowarzyszeniach zagro­
dzi się największym wybrykom na tćm polu, już przez 
to samo położy się dostateczną tamę całćj agi tacy i w 
tym kierunku. Rządowi braknie przecież obecnie jak da­
wniej wszelkićj broni do wystąpienia z naciskiem prze­
ciw gwałtownćj agitacyi socyalno-demokratycznćj prasy. 
Trzeba tylko czytać elukubracye jćj rozgłaszane w kilka 
tygodni po drugim zamachu, a każdy zdziwić się musi 
nad bezczelnością i wyzywającym tonem, z jakim ta prasa 
urąga się wszelkim narodowym uczuciom. Na cóż to się 
przyda, jeżeli za który z takich artykułów pójdzie odpo­
wiedzialny redaktor do więzienia na parę tygodni ? Kara 
taka nie wywrze najmniejszego wpływu na szerzenie się 
pisma, które użyje jćj jeszcze za reklamę dla siebie. — 
National Ztg. ma zupełną słuszność twierdząc, że 
należy zamknąć szkołę zbrodni.

W tych dniach opuściło prasę drugie wydanie bro­
szury pod tytułem: DerBankerottdesNatio- 
nalliberalismus und die Reaktion (Bankru­
ctwo narodowego liberalizmu a reakeya) przez Ottona 
Glogau. Broszura ta zawiera historyą i krytykę polity­
cznych stronnictw i najwybitniejszych ich członków. Bro­
szura krytykuje prawodawstwo z ostatnich lat 12, które 
choruje, zdaniem autora, na narodowy liberalizm i żąda 
zupełnćj reakcyi mianowicie na polu walki kulturnćj i 
ekonomicznego prawodawstwa. Za dwa główne żywioły 
narodowego liberalizmu uważa autor wolny handel i ży- 
dowstwo, i dowodzi, że obadwa te żywioły daleko nie­
bezpieczniejsze są dla państwa i społeczeństwa, aniżeli 
socyalna demokracya. Dążnościom frakcyi centrum od- 
daje autor wszelkie uznanie. Na uwagę zasługuje tu prze- 
dewszystkićm końcowy ustęp broszury, który brzmi jak 
następuje: „Drugi zamach na życie cesarza wykonanym 
został z domów pod Lipami nr. 17/18. Domy te należały 
pierwotnie do cudownego lekarza Strausberga a w epoce 
szwindlerskićj sprzedano je nieszczęśliwym akcyonaryu- 
szom towarzystwa „Lindenbauverein“ za 1,450,000 tala­
rów. Skrytobójca Nobiling był żydowskiego po­
chodzenia, o czćm dotąd żadne nie wspomniało pi­
smo. Mieszkał u żydów i obcował głównie z żyda­
mi. Ohydny czyn swój popełnił prawdopodobnie z czy- 
stćj próżności, zachęcony sławą, jaką zgotowała prasa 
zbrodniarzowi Hodelowi. Godną uwagi jest ta okoliczność, 
że żydowsko-liberalna prasa z wielką oględnością 
wyraża się o Nobilingu a nie dawno temu zaczęły już 
niektóre dzienniki opisywać patryotyczne epizody z życia 
nadleśniczego Nobilinga, który ma być dziadem królo- 
bójcy.“

Powyższa broszura wywołała swego czasu wielkie 
wrażenie. Obecne jćj drugie wydanie powiązane z uwa­
gami nad zamachem Nobilinga wywoła również nie małą 
sensacją, lubo wiele w nićj uwag i ustępów jest nacią­
gniętych na ulubiony temat autora, wypowiadającego 
wojnę żydostwu i w jego rozroście uważającego główne 
źródło obecnćj choroby Niemiec.

Potrąciwszy o Nobilinga, o którego stanie obecnym 
nic nie piszą dzienniki, donieść nam tu należy, że większa 
część członków tćj rodziny udała się do cesarza z prośbą 
o zmianę nazwiska, któremu to żądaniu stanie się pra­
wdopodobnie zadość, jak twierdzi Nordd. A 11 g. Ztg. 
Równocześnie zamieszcza P f. K. ciekawą korespondencyą 
z Badenii tego brzmienia: „Być może, iż przeważnie po­
lityczne pobudki spowodowały Hódela i Nobilinga do ich

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

Berlin, 13 lipca. Ponieważ w stanie zdrowia 
cesarza nie należy spodziewać się znaczniejszych zmian 
w najbliższym czasie, przeto codzienne biuletyny nie będą 
już wydawane.

Dr. Lauer. Dr. Langenbeck. Dr. Wilms.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 13 lipca.

—- * Na nagrobek dla sp. ka. Józafata Bilińskiego 
otrzymaliśmy od p. W. W. 3 mr.; razem ztoiono dotąd 17 mr.

— * Z postawionych kandydatów na zebraniach wy­
borczych powiatowych obok innych już wymienionych jutto 
za pośrednictwem komitetów powiatowych już też komitetu 
prowineyalnego oświadczyli, iż wyboru nie przyjmują p. Ro­
galiński i ks. dr. Stabl e w s k i.

— * Zebranie zwyczajne Towarzystwa młodych prze­
mysłowców odbędzie się w poniedziałek dnia 15 lipca rb. wie­
czorem o godzinie 8 w lokalu p. Bolesława Knolla.

— * Magistrat tutejszy rozpisuje obwieszczeniem z 
dnia 12 mb., znajdujęcem się pomiędzy inseratami dzisiejsze­
go Dziennika, termin submisyjny na wybudowanie zakładu 
gimnastycznego w wysokości 39,000 mr. na poniedziałek dnia 
22 mb. na 4- godzinę po południu w biurze budowlowem na 
Ratuszu, gdzie i warunki submisyjne, kosztorysy i rysunki 
przejrzane być mogę. ¡Opieczętowane i w stosowny napis zao­
patrzone oferty należy oddać do powyższego terminu w temże 
biurze.

— * Jak już donosiliśmy, wykryto po całotygodniowych 
poszukiwaniach i śledztwach morderców owdowiałej kapców«)
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Panliny Mendelsohnowej i Panliny Śmigielskie). Dwóch i nich, 
dekarza Jana Gawrońskiego i wyrobnika Stanisława Osso­
wskiego, którzy się morderstwa tego dopuścili a nawet przy­
znali, że zamordowanie dwóch tych kobiet z góry było umó- 
wionem, aresztowano dnia 10 mb. Tak samo aresztowano dwóch 
tutejszych stolarzy, ojca i syna, którzy od dawnego czasu za­
trudnieni ..byli w fabryce mebli Mendelsobnów, mieli morder­
ców zaznajomić z położeniem i urządzeniem mieszkania zamor­
dowanych a mianowicie powiadomić ich, gdzie pieniądze scho­
wane, a nadto dostawić mordercom klucz od domu i klucze 
do kuchni i sypialni, za co każdemu przyobiecano podobno 200 
mr. z rabunku. Zrabowane pieniądze nie dochodzą do wyso- 
sokości, jakiej się mordercy spodziewali — gdyż urzędowo stwier­
dzono, że zabrano tylko nieco więcej jak 300 mr. i srebrny i 
zloty zegarek. Papierów wartościowych mordercy nie zabrali 
żadnych. Jako trzeciego uczestnika w morderstwie Ścigają je­
szcze Stanisława Do la tę. Dnia 12 mb. odprowadzono tak 
morderców jak ich pomocników po zdjęciu z nich fotografii do 
więzienia sądowego. Wedle późniejszych doniesień przyznali 
się i stolarz i syn jego już do udziału w morderstwie a ślad 
Dolaty również już odkryto.

— * Przed kilku dniami odkryto w dwóch wieprzach, 
zabitych przez tutejszego rzeźuika, trychiny. Wieprze te obło­
żono aresztem.

— * Rybak obornicki ułowił w zeszłym tygodniu w War­
cie jesiotra, który ważył 280 funtów a miał 2,78 metr, dłu­
gości.

— ♦ Wedle regestrów stanu cywilnego urodziło się w 
czasie od 1 kwietnia do 1 lipca rb. w okręgu miejskim 
wrzesińskim 24 chłopców a 27 dziewcząt, umarło 22 osoby 
płci męzkiej a 14 osób płci żeńskiej i zawarto 8 ślubów cywil­
nych; w okręgu wiejskim urodziło się 27 chłopców a 25 dzie­
wcząt, umarło 19 osób płci męzkiej a 12 płci żeńskiej i 7 za­
warto ślubów cywilnych.

— * .Pocałunek,“ znakomity dramat węgierski Docsy’e- 
go, przełożony wierszem białym przez artystę tutejszego teatru 
p. Podwyszyńskiego, ukaże się w jednem z pism tygo­
dniowych warszawskich.

— * Tegoroczny kongres ekonomistów niemieckich 
odbędzie się w Poznaniu w dniach 2 do 5 września. Na po­
rządku dziennym kongresu postawiono następujące przedmioty: 
1) Cła diferencyjne i prawo najwięcej uprzywilejowanego na­
rodu. Referenci: pp. Broemel z Szczecina, baron Kiibeck z 
Wiednia i dr. Hertzka z Wiednia. 2) liomiaye w sprawach 
ekonomicznych. Referenci: pp. dr. Aleksander Meyer z Wro­
cławia i dr. Braun z Berlina. 3) Taryfa kolejowa. Referenci: 
pp. dr. Eras z Wrocławia i dr. Saks z Wiednia. 4| Podatek 
od tabaki i monopol tabaczny. Referenci: pp. dr. Bath z Bre- 
men, Philippsohn z Berlina i Zwicker z Magdeburga.

— * Wedle rozporządzenia policyjnego wolno w mie­
ście Śremie od dnia 1 października rb. sprzedawać mięso, ry­
by, masło, siano i słomę na targach fylko wedle wagi.

— • Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 14 lipca Bona­
wentury; w kalendarzu słowiańskim Dobrogosta.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 54, zachód o godzinie 
8 minut 16.

Dnia 14 lipca 1330 wycięcie Raciąża przez krzyżaków. — 
1508 pobicie Moskwy pod Orszą. — 1831 bitwa pod Mińskiem.

Pojutrze w poniedziałek dnia 15 lipca Rozesłanie św. 
apostołów; w kalendarzu słowiańskim Radosława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 58, zachód o godzinie 
8 minut 15.

Dnia 15 lipca 1410 zupełne zniesienie krzyżaków pod
Grunwaldem. — 1809 Polacy zajmują Kraków.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 lipca.

HOTEL PARYZKI. Lichtwald z Bednar. Arnous z żoną z 
Neuhausen. Pani Węgoszewska z Pniew. Reimann z Po­
znania. Klabarg z Friedrichsburgu. Traut vetter z Zury­
chu. Landsberg i Seidel z Wrocławia. Wolski z Ostrowa. 
Weber z Szamotuł. Klausa i Childer z Szczecina. Hasse z 
Frankfurtu n/M. Steinert z Nowegomiasta. Boas z Ber­
lina. Kowalski z Magdeburga. Weidner z Westfalii. 
Kebler i Lange z StraLundu. Vogel z Hamburga. Scheel 
z Berlina. Steinbach z Głogowy. Witkowski z Arnswalde: 
Zerbst z Drezna. Wienecke z Chemnitz. Panie Graefe z 
Berlina i Euchowa z Leszna.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

— Przy dziś rozpoczętóm ciągnieniu -4 klasy 158 króle- 
wsko-pruskiój loteryi klasowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których nie podana wygrana w nawiasach, 
wygrywają 210 marek.

Berlin, 12 lipca 1878.
22 27 120 200 15 60 312 18 24 26 546 67 93 739 806 18 

30 42 910 84 88 98 (300) 1005 (300) 31 116 57 59 73 (3000) 76
93 (300) 208 9 28 48 54 322 425 42 66 (600) 514 50 85 728 31
86 808 43 924 84. 2013 27 33 (300) 158 213 33 ( 600) 34 75 88 
408 18 65 (1500) 94 500 19 24 664 704 (1500) 12 33 (600) 59 
67 68 814 921 24 (1500) 84 95 (300). 3011 130 231 (300) 45 71 
317 23 31 400 4 549(1500) 52 62 78 80 91 93 646 73 90 736 58 
70 895 97 906 (3000) 26 35 40 60 75. 4026 41 66 134 35 (1500) 
201 (3000) 316 57 94 416 74 500 16 17 97 802 (300) 935 66. 
5000 34 87 171 228 53 70 97 344 62 79 445 46 (300) 47 56 
(600) 538 67 (300) 96 609 50 76 844 925 49 (1500). 6140 49 
230 64 315 450 64 (300) 95 533 79 82 92 96 640 50 778 81 
812 908 (150000) 30 58 91. 7001 6 97 150 59 243 61 357 74 79
443 55 61 503 75 88 611 49 86 709 31 53 812. 8061 66 75
(300) 129 (600) 60 258 71 325 38 45 58 448 53 85 509 12 80
(300) 89 (300) 606 (600) 29 732 67 70 89 814 913 17 (300).
8009 12 102 68 71 89 210 371 424 42 691 830 85.

10002 14 40 83 93 102 219 (3000) 24 56 208 (300) 56 73 
92 382 99 535 49 647 729 46 (1500) 74 77 97 823 972 84 86. 
11001 8 29 41 (3000) 62 77 (3000) 103 (300) 27 251 383 437 
(3000) 39 (3000) 80 85 570 665 713 49 (3000) 77 92 827 37 63 
73 965 (300). 12042 97 120 84 209 57 79 359 428 87 501 9 24 
61 76 608 48 67 80 783 96 830 (300) 56 58 (3000) 85 91 921 26. 
13028 35 80 149 58 69 (600) 72 83 89 202 6 41 89 423 85 523 
37 59 (300) 612 41 826 35 o7 59 (1500) 99 900 28 52 60 78 95. 
14069 (600) 81 101 (300) 21 23 24 62 79 216 94 324 44 90 406 
17 47 54 79 (3000) 96 527 712 43 64 830 (1500) 80 922 86. 
15024 (1500) 30 (600) 139 68 97 (300) 341 92 426 54 532 60 635 
55 721 (300) 62 1300) 860 (600) 70 86 912 73. 16031 40 (600) 
52 103 (300) 23 56 219 44 312 14 402 10 37 38 (300) 85 508 25
601 49 58 750 (300) 62 79 873 90 986 93. 17051 70 81 83 104
(300) 206 13 72 345 51 (300) 404 17 21 77 529 (1500) 50 77 610 
49 (300) 79 (600) 712 50 58 94 801 23 32 903 22 28 32. 18021
55 96 171 (600) 215 58 70 334 83 456 646 (3000) 65 71 91 713
(600) 800 17 56 (600) 63 81 955 90. 19221 27 32 39 370 472
94 529 653 (300) 59 96 (300) 781 951.

20007 68 77 98 (300) 179 92 289 319 75 93 408 34 43 47 
73 96 505 19 95 (15000) 633 51 76 86 728 55 73 800 23 (600) 
911 81. 21064 (300) 291 376 479 534 622 802 41 63 67 938. 
22031 202 389 478 503 636 82 (300) 95 714 31 801 (300) 10 20 
(600) 30. 23077 123 64 90 97 314 46 413 54 59 540 76 (3000) 
625 868 923 45. 24008 (600) 55 235 43 304 423 (300) 75 79 539 
70 85 641 (600) 61 66 737 844 997. 25020 101 25 (1500) 230 
(1500) 313 (1500) 55 56 415 23 68 680 765 81 (6000) 84 830 78 
(600) 912 26 64. 26012 23 59 78 84 88 115 251 92 (300) 300 
45 47 494 506 59 697 722 74 (3000) 77 809 937. 27093 127 43
80 99 (600) 371 91 99 442 59 542 (1500) 55 (300) 625 48 818 75
(600) 79. 28043 60 89 (300) 165 70 244 355 494 542 616 32 46
60 80 711 812 51 998. 29027 36 72 86 (1500) 164 222 319 57
(300) 442 48 69 88 551 65 669 899 906 51 82

30030 225 86 306 26 485 563 80 (3000) 86 673 736 74 
(3000) 812 21 34 (300) 45 910 56 78 (300). 31110 77 79 88
(6000) 213 19 314 39 (300) 73 (300) 79 89 418 27 29 98 537 55
88 603 26 53 (300) 92 718 855 69 (1500) 83 89 921 (600) 38 83.
32096 106 11 44 (3000) 73 206 15 76 89 356 88 438 39 52 (300)
91 (1500) 98 (1500) 550 73 600 3 56 67 71 710 30 59 879 935 
66 84. 33013 19 32 37 (300) 63 (3000) 100 18 (300) 73 86 98 
(300) 259 354 446 58 62 79 (300) 541 (1500) 57 609 30 35 38 61 
65 718 37 78 86 97 824 67 910 63. 34035 40 54 73 (3000) 175 
85 87 97 266 (600) 83 423 38 71 510 38 42 80 90 645 68 808 
997. 35031 44 128 239 84 99 307 9 (300) 87 428 53 77 95 517 
43 (1500) 75 (300) 91 609 20 22 48 56 62 63 86 723 866 90 (300).
30039 52 57 73 200 1 75 312 413 94 559 695 718 33 (1500) 56
72 856 917. 37056 86 (300) 87 92 154 62 79 91 96 (300) 225
51 317 454 99 581 621 57 764 67 74 850 68 76 (600) 989.
38057 64 74 189 (3001 338 60 413 82 522 39 91 633 717 99 825
56 967 (1500). 39016 161 66 (300) 67 (1500) 79 80 (6000) 236 
54 329 521 (300) 82 600 70 75 823 48 56 915 71.

40047 (300) 105 9 (1500) 66 205 12 65 83 302 7 (300) 8 80 
455 57 580 611 (600) 51 748 61 74 96 801 3 (3000) 947 49 (300) 
77 (600). 41017 126 47 65 (1500) 85 306 67 (300) 91 490 588

(300) 96 600 (3000) 74 98 788 97 885 86 938. 42014 (600) 97 
135 65 ( 600) 83 209 14 (300) 62 214 16 95 420 (300) 24 52 (600) 
88 90 (600) 560 75 (300) 77 79 (300) 629 81 721 89 834 26 93 
956 96. 43000 36 138 (1500) 88 91 219 341 89 437 58 63 65 
67 72 86 (600) 97 518 605 (600) 8 10 23 45 69 89 733 834 76 
918 26 87. 44013 126 300) 88 (1500) 322 84 446 61 82 524 70 
98 (300) 622 49 731 62 88 94 903 29 49. 45027 32 133 206 
(3000) 389 410 22 500 5 9 604 78 (300) 725 51 71 806 56 71 92 
957. 40038 74 88 105 11 (300) 12 21 23 83 (3000) 89 91 318
412 19 55 87 567 625 91 7o7 941. 47018 (300) 32 38 (3000) 40 
98 118 (600) 210 26 77 345 50 408 51 72 97 500 8 715 21 (600)
32 62 69 81 94 817 36 43 911 48 56. 48034 124 28 (3000) 97
217 28 314 95 97 408 29 63 (1500) 511 28 39 42 54 97 (1500)
680 (600) 763 802 (3000) 50 965 85 49091 146 63 254 80 334
451 550 (600) 656 775 909 20 35 37 45.

50021 86 120 46 208 309 (300) 17 18 (600) 47 91 460 83 
510 20 24 28 615 (1500 ) 25 68 88 718 65 66 800 6 41 44 928
73 (1500). 51043 62 151 (300) 229 36 44 46 (600) 62 67 355 69
407 12 76 553 59 92 657 87 97 764 65 93 849 (1500 ) 63 963.
52072 76 238 324 28 417 23 39 (300) 49 (3000) 50 (300) 580 96
603 15 39 600) 773 846 904 20 (1500) 36. 53045 76 151 317
41 45 58 (3000) 481 567 721 88 807 (600) 927 76 82 95. 54063 
84 (3000) 125 41 211 75 (600) 348 466 80 87 (600) 96 543 630
39 68 713 83 814 913 37 46 (600). 55101 19 (300) 46 278 375 
87 413 30 526 (1500) 50 84 638 13000) 702 91. 50006 29 31 68 
376 (1500) 413 39 56 (300) 559 788 99 804 80 (300) 85 86 989 
(300). 57007 45 (300) 98 129 83 251 79 202 31 61 534 40 81 
658 (1500) 59 (300) 726 (3000) 54 803 53 (6000) 907 (1500). 
58027 36 197 301 5 12 (300 . 457 508 83 (300) 611 50 821 84 
977. 59105 46 205 43 83 461 68 (1500) 526 33 629 71 92 733
42 (600) 806 (1500) 966 90.

00002 3 103 (600) 10 (300) 61 348 81 449 74 (1500) 83 610
54 87 725 (300) 26 49 (300) 820 31 32 67 915 8112 45 55 70
324 454 510 (300) 24 69 604 54 823 91 (600) 914 22 33 38. 
82153 280 365 430 86 558 (3000) 714 34 55 1300, 813 (3000) 25 
27 83 92 943. 03017 108 14 57 72 76 272 88 (300) 94 392 405 
90 535 85 683 84 761 807 45 61 909 63 (300) 79. 04036 135 
220 86 347 49 50 452 69 (300) 87 507 (600) 47 635 58 809 43 
58 (3000) 59 83 986 05113 67 232 75 309 23 69 414 68 71 92 
(1500) 98 530 38 (300) 61 79 99 613 17 40 54 (300) 60 732 801 
918 06 62 (1500) 71 79 99 88037 46 62 (300) 117 223 88 358
95 482 84 (300) 85 87 93 585 94 714 837 43 69 (300) 72 (300) 
97. 07079 112 (300) 37 48 54 56 240 318 405 10 12 14 16 27 
531 96 653 732 810 983 92 98 08103 58 70 87 216 363 400 41 
661 (3000) 721 31 37 46 927 47. 09022 234 52 74 389 499 
(3000) 516 38 75 656 (300) 763 805 904 (1500) 23 28 75 (300).

7O0G2 (3000) 85 137 46 223 42 323 78 678 812 37 (3000)
55 923 40 (3000) 84. 71169 81 212 60 90 318 427 569 (300) 98 
602 24 27 36 (500) 66 (600) 808 904 (300) 9 50 55. 73005 30 63 
90 179 235 45 (300) 51 52 65 346 (300) 75 402 69 77 97 523 65 
70 611 72 782 87 (3000) 810 79 87 90 910 22 29 80. 73064 72 
138 279 351 416 36 57 71 89 98 632 69 723 (300) 60 91 802 
(300) 63 93 918 35. 74079 252 73 81 (3000) 306 (300) 33 47 66 
415 58 582 86 621 (600. 38 62 87 (1500) 722 58 817 26 30 49 
917 48. 75037 47 54 57 58 69 (300) 73 137 98 (600) 212 35 435
40 (300) 528 30 82 (1500) 639 (3000) 66 88 830 962. 70039 128
218 (600) 57 84 303 (3000) 18 58 68 78 (300) 405 33 77 (1500)
580 605 36 42 59 300) 91 744 45 67 (1500) 812 34 900 15 16 36
72 94. 77016 52 (300) 303 8 437 540 58 (1500) 72 81 (300) 632
48 67 729 38 800 64 67 (300) 99 913. 78042 116 26 48 73 210
33 (600) 47 65 320 75 (300) 85 412 65 (600) 75 505 48 608 60
701 33 838 77 999. 79054 (600) 133 85 233 78 99 314 407 75
681 (1500) 704 70 93 818 924 94 (300).

80040 153 213 (600) 39 57 351 78 440 73 82 548 49 605 
30 (1500) 777 88 (300) 835 (1500) 96 946. 81127 95 213 91 410 
20 518 (300) 19 636 58 70 75 79 93 (600) 97 773 813 (300) 25 
(300) 915. 82068 101 39 425 (3000) 512 17 92 (1500) 95 628 728 
(600) 39 42 49 842 58 912 30 (600) 34 (300) 37. 83120 287 369
74 497 582 621 24 844 71 908 (300) 75 84014 228 36 63 79
300 526 612 47 89 721 836 960. 85Ö01 5 97 192 206 387 (600)
452 73 (1500) 560 602 67 702 13 48 808 (1500) 34 73 88 927 86. 
88049 66 78 79 135 53 (300) 263 (3000) 505 29 612 99 (300) 708
75 816 29 938 50. 87255 (300) 395 451 593 668 787 818 60 
(600) 916 42. 88010 91 142 56 88 (1500) 308 56 77 432 (1500) 
36 637 96 742 58 97 (600) 840 (1500) 50 926 37 39. 89 53 89 
100 (300) 76 (600) 92 249 326 684 716 68 (600) 93 815 17 87 930
73 95.

90094 140 281 88 322 422 34 (1500) 39 41 540 91 656 727 
946 56 74 (600) 88. 91009 84 (600) 118 95 96 267 362 (300) 66
413 (300) 549 (1500) 89 96 652 71 95 712 15 50 88 877 972. 
92067 (600) 74 274 314 (300) 481 555 799. 93054 263 343 70 
(3000) 485 524 74 82 665 807 (300) 18 941 (1500) 56. 94005 72 
176 81 (3000) 82 212 24 26 60 98 369 (300) 91 (600) 462 593 
94 633 41 56 708 95 924 (300).

|W.) Poznań, 13 lipca. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. Od początku tygodnia mamy dżdży­
ste i chłodne powietrze. Sprzęt żyta i rychłego jęczmienia już 
rozpoczęto, dla którego suche powietrze byłoby wielce pożąda- 
nem. Żyto nie obiecuje podobno zdaniem gospodarzy tsk obfi­
tego żniwa, jak sądzono; pszenica natomiast i siewy jare zapo­
wiadają rezultat pomyślny. — W ubiegłym tygodniu słabe tyl­
ko na targi tutejsze nadchodziły dowozy a oferty ograniczyły 
się wyłącznie prawie do drugiej ręki; żyta nadeszło kilka par­
ty i z Królestwa Polskiego koleją i wozami. Obrót był bardzo 
spokojny i mało okazywano chęci do przedsiębiorstw; tak kon­
sumenci jak eksporterowie byli bardzo wy bierni przy zakupach, 
nabywając tylko lepsze gatunki. Kolejami wysłano od 6 do 12 
lipca: 190 węcpli pszenicy, 570 węcpli żyta, 40 w. jęczmienia, 
20 w. owsa, 35 w grochu, 20 w. wyki i 40 w. łubinu. Psze­
nica osiągała w najpiękniejszych gatunkach od konsumentów 
pełne ceny, odbyt natomiast podrzędniejszych gatunków był 
ociężały a ceny ich bezwyjątkowo niższe; drobnostki wysłano 
do Saksonii 1 Łużyc, 172—210 m.; żyto w suchym i pięknym 
towarze łatwo się sprzedawało do Saksonii i Turyngi, podczas 
kiedy poślednie polskie gatunki były zaniedbane, 122—132 m ; 
jęczmień słabo ofiarowany utrzymał się w cenie, 123—135 
m.; owies, dobry krajowy towar na konsumcyą był żądany, 
rosyjski i polski zaniedbany. 110—132 m.; groch na eksport 
żądany osięgał także wyższe ceny, na paszę 120—123, do go­
towania 129 135 m.; — wyka zaniedbana, ponieważ nie ma
popytu, 85—90 m.; łubin oferty małe, dobre piękne gatunki 
żądane, niebieski 80—90, żółty 60—100 m.; tatarka bardzo 
spokojnie, 108 — 114 m, rzepik zimowy w skutek wyższych 
cen oleju w tendencyi zwyżkowej; do Niemiec wysłano zna­
czne partye, 280—290 m.; rzep zimowy prawie bez ofert — 
wszystko po 1000 ilo. Mąka słabo i trudna do sprzedania; 
pszenna nr. 0 i 1 15—16. m., rżana nr. 0 i 1 10.50—10.75 m. 
per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Przy nader słabych obrotach zdo­
łały się notowania utrzymać. Sprzedających było mało a bra­
kło też ochoty do większych zakupów. — Zewnątrz nie było 
żadnego udziału, tak że wyłącznie prawie tylko tutejsi speku­
lanci w obrocie brali udział. Notowano na lipiec-sierpień 
122—123, sierpień wrzesień 123—125, na wrzesień-październik 
125—127 marek per 1000 kito.

Okowita. W położeniu targu na okowitę żadna ważna 
nie zaszła zmiana, usposobienie jednak uważać można było za 
stałe, gdyż więcej znowu było odbytu na surowy towar do Sa­
ksonii i nad Ren. Obrót był też ożywiony a na zimowe mia­
nowicie miesiące wiele było ochoty do kupna. Producenci 
sprzedali większe partye na listopad-grudzień. Notowano na 
lipiec 50.20—49.90—50.70, sierpień 50.50—5010—50 90, wrze­
sień 50.70—50.40-51.30, październik 49.60—49.20—49.90, listo­
pad-grudzień 48.10—47.80—48.50, kwiecień 50.20 — 50.80 marek 
per 100 litrów a 100 %.

(W.) Wełna. Poznań, 13 lipca. Stała tendencya, jaka 
się okazała na późniejszych targach na wełnę, przeniosła się i 
do interesu tutejszego i wywołała żywą do kupna ochotę. W 
ostatnim czasie liczni tu przebywali kupcy zamiejscowi, którzy, 
ponieważ składy tutejsze dobrze są asortowane, znaczne zaku­
pili partye, zwracając uwagę mianowicie na lepszą wełnę. I tak 
nabyli berlińscy komisyonerowie na rachunek saski 550 cent, 
dobrej poznańskiej i pruskiej wełny czesanki po 56—58 tal. a 
obci handlarze hurtowi kilka set centnarów dość dobrej po­
znańskiej do wyrobu materyi i sukna po 52—54 tal.; na rachu­
nek nadreński nabyto kilka partyi różnego gatunku po równych 
cenach, a sascy nareszcie i łużyccy fabrykanci kupili dobrą 
wełnę poznańską po 54 — 56 tal. Wełny jagnięcej sprzedano 
nieco po 57—60 tal. do Wrocławia i Berlina. Obrót ogólny 
w ostatnich /dwóch tygodniach dochodził do około 1500 cent, 
a ceny były o całe 2 tal. wyższe od ostatnich tutejBzyc.i cen 
targowych. Jak z Frankfurtu donoszą, sprzedaż sukna na tam­
tejszym walnym targu ożywieńsza a kupcy godzili się na żą­
dane przez fabrykantów wyższe ceny. Pon:eważ teraz właśnie 
podczas frankfurtskiego targu frekwencya obcych kupców byta 
wielka, przeto liczyć można i na dalszy ożywiony interes.

* Targ na bydło. Berlin, 12 lipca. Na sprzedaż wy­
stawiono :

288 sztuk bydła rogatego, 524 sztuk nierogacizny, 685 szt. 
cieląt i 786 sztuk skopów.

Przebieg dzisiejszego interesu był niezwykle słaby; na 
eksport nie kupują na małych targach a same przez się małe 
potrzeby lokalne są mniejsze jeszcze w czasie feryi. Z dosta­
wionego bydła sprzedano mniój więcej dwie trzecie w towa­

rze pośledniejszym z wielką trudnością a cena chwiała się 
pomiędzy 40—54 mr. per 100 funt wagi mięsa. — Ceny nie- 
rogaciznyi skopów unormować niemożna, ponieważ z obu 
gatunków bydła tylko pojedyńcze sprzedano sztuki bardzo roz­
maitego gatunku. Zupełnie słabym był interes co di cieląt; 
mimo nie bardzo wielkiego dowozu nie sprzedano całego to­
waru a płacono stosownie do dobroci tylko 35-45 fen. per 
funt, mięsa.

135. płac., październik-listopad 134. 160
ukusudza loco S.1** «»1«.

Loco 126-133. marek wedle sratunk~
kolei pł., nadpsuta beaarubska _ „ ‘
siąc — płac. t

Groch per 1000 kilog. d0 „W|

pro”

gatunku, na paszę 135-155 m. wedl»"~"n' ■ 
Mąka rżana wyżej. —

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. ypowifU “ i «

Giełda poznańska, 13 lipca.
(W.) Poznań, 13 lipca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

lipiec 125 ofiar., lipiec-sierpień 125 ofiar., sierpień-wrzesień 127 
ofiar., wrzesień-październik 129 of.

Okowita: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

lipiec 50.70 of., sierpień 50.90— pł., wrzesień 51.30 płac., pa­
ździernik 50.— pł., listopad 48.50 pł., grudzień 48.50 pł., kwie- 
cień-maj 60.80 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.20 płac
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —,----- ,

na lipiec 50.60, sierpień 50.90--. wrzesień 51.30-,—, październik
49 90, listopad 48.30, grudzień 48.30 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano —,— litrów.
(W.) Poznań, 13 lipca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i ! 16 50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 13 lipca. 4°/0 
nowe listy zast. pozn. 95.10. 4% nowe listy rent. pozn. 95.40. 
5°/o powiatowe obligacye 102.50. 4'/«°/o powiatowe obligacye 
—.—. 31ltl°l0 szląskie listy zastawne 86. — . 4°/0 szląskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. — Poznański bank 
prowinc. 100.50. 4‘/i°/o pruska pożyczka ukonso id. 105.—. 31/, 
»/„ premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 31lt<,/0 
obligi długu państwa 92.10. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
23 50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 87.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 174.—. Au- 
stryackie noty bankowe 174.—. Polskie likw. listy 58.30. Ro­
syjskie noty bankowe 217.90 m.

Giełda bydgoska, 12 lipca. 
szenica: 154-190 m., najpiękniejsza nad notowania, 
yto: 114-120 m. najpiękniejsze nad notowania.

Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania —, na paszę — m.
Owies 115-140 m.
Rzepik zimowy 270 m. (w towarze suchym).
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt. —

(Dowóz tak mały, że równa się prawie zeru.)
Okowita 51.— m. per 100 litrów a 100 proc

Giełda wrocławska, 12 lipca.
Zyto: per 1000 kilo wyżej; — na lipiec i lipiec-sierpień

126 pł., sierpień-wrzesień 129 pł. 129.50 ż., wrzesień-październik 
131 50-134, październik-listopad 134-134.50 pł., listopad-grudzień 
136 mr. żądano.

Pszenioa per 1000 kilo na lipiec-sierpień 192, wrzesień- 
październik 187 m. żądano.

Owies: per 1000 kilo na lipiec 122.—, na lipiec-sierpień 
121.— ofiar, wrzesień-październik —.— m. płac., październik- 
listopad —.— m. of.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 295 marek 
ofiar, i pł.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale;— w miejscu 66.50 
marek żądano, na lipiec 65.50, na lipiec-sierpień 65.— żądano, 
sierpień-wrzesień —.— ofiar., wrzesień-październik 64.— żąd., 
63.50 ofiar., październik-listopad 64.—, listopad-grudzień 6l.—, 
kwiecień-maj 64.— żąd.

Okowita per 100 litrów bez obrotu; na lipiec i lipiec- 
sierpień 51.40 żąd. i ofiar., sierpień-wrzesień 51.70, wrzesień-pa­
ździernik 51 żąd., październik-listopad — ofiarowano, kwiecień- 
maj — m. ofiar.

Łubin: ochota do kupna słaba; żółty 9.10-10.30-11 mr., 
niebieski 8.80-9.80-10.30 m. per ,00 kilogr.

Ceny uatanowione przez miejaką deputacyą targową.

wypowiedzialna —.— m. per loo |¿¡ 
brutto z miechem na ten miesiąc 
pł., sierpień-wrzesień 18.70-18.8) .4 ' 
łona «z 1:-*---- .1 «<.*•'19.05 pł., październik-listopad 19__.’1
—.— płac.

Nasiona olejne per 1000 kilo— 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień' **■ 
Rzepik zimowy na lipiec-sierpień _.
— pł.. — nasienie lniane — m. of. 1

Olój rzepio-y. - Wypowiedz 
Ceua wypowiedziabn — m. per 100 u 1 
—. m., bez beczki 68.3 — m.; na ten°^' 
lipiec-sierpień — marek, sierp -wrzesi«* 
65.8-66.-65.8 pł., październik-listopad 
grudzień 65.1-65. pł.

Olój lniany per 100 kilogramów u
— marek. Dostawy — m. «

Olój skalny loco niezmien. Rafmo 
per 100 kilo z beczką w partyach o Jer •’’i 
powiedziano 300 ctr. Cena wypow. 23 5 -
Loco 24. mrk. ; na ten miesiąc 23.6 mr 
23.9 pł, październik-listopad 24.2— żąd’.

płac. '
Okowita loco wyżej płacona. — w

Cena wypowiedz. —. m. per 100 litrów i »‘.I
Loco bez beczki —.— pł., z beczką_
i na lipiec-sierpień 52.6-52 8 - płaco-.o, si» 
53.-52.9 pł., wrzesień-październik 52.2-52.ą.Si 
listopad 51.-50.7-50.8 płac., kwiecień-mai is\j

Okowita per 100 litr, à 100 pet, „'t* 
czki w miejscu 53.6-53.4 pł., ze spichrza

Mąka pszenna nr. 00 30.00—28.00 
0 i 1 26.50—25 50. ’

nt* cal:

pi

« dni« 1

per 100
Mąka rżana nr. 0 21.25—19.50, n, ».] 
00 kilo, brutto z miechem.

Kursa telcgrattcj
SZCZECIN, 13 lipca 1878.

Pszenica niżej, 
na lipiec-sierpień I Okowit« 1
na npiec-sierpien .... 195 —. w miejscu 
na wrzesień-październik 138 —■ na lipiec-sieri

Zyto niżej, 
na lipiec-sierpień 125

na sierpie#., 
na wrzesie#.

erjsy

na wrzesień-październik 129 50 OwiSB

,o<'
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Pc 

icnikó 
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Olój rzep, słabo.
r.a lipiec.......................
na wrzesień październik

66 50 
65 —

Olój skalny
na jesień . ,,

BERLIN, 13 lipca 1878.
Pszenica słabo.

na lipiec........................
na wrzesień-paźlziernik 

Żyto słabo.
na lipiec-sierpień . . . 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Olój rzep, słabiej.
na lipiec........................
na wrzesień-październik

Okowita słabo.
w miejscu.....................
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik

Owies
na lipiec-sierpień

198
199 50

129
132 _
133 —

67 50
64 60

53 40
52 20
52 30
51 80

130

Polskie listy lih 
Austr. akcye krtk, 
Kolej żelazna pitot! 
Lombardy

Galicyany . ., 
Ak. kolei marc, 
Ak. kol. koloń.« 
Obligi dłu 
Pozn. 4%,

tPano«i

icbieńs 
jjii, któi 
upewniei 

¡¡I sv
| poloi 

Prze 
oducz 

« znacz 
poi

¡gronu 
Bfimarc

Austryackie 
Austr. renta 
Austr. losy a t”
Italiany .... 
Amerykany,
Kumuny......... I - • .
Rosyjskie banio '
Rosyj. poż.

prem. J

Wypowiedziano: 
żyta 50 węcpli. 
okowity —,-— litrów.

Usposobienie giśi:
spokojne. ,Mocr

talmsy
SPer 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj­

wyższa
naj­

niższa
}>■

naj­
wyższa
XK

naj­
niższa

naj­
wyższa

i-

naj­
niższa

Pszenica biała . , 19 60 19 30 20 40 19 70 18 60 17 60
_ żółta . 18 80 I860 19 60 19 20 18 20 17 —

Żyto......................... 13 20 12 60 12 20 11 90 11 70 11 40
Jęczmień .... 14 80 14 10 13 60 13 10 12 80 12 —
Owies.................... 13 60 13 20 12 90 12 40 12 — 11 GO
Groch.................... 16 -• 15 30 14 80 13 90 13 40 12 80

Notowania komisy! mianowanej przez Izbę handlową.

(Nadesłano.)
M S1Ç t 
uyœ ko 
świadczyli 
łyczliwo^

zdrowie m
nie

Wszystkim chorym siłę i
ny i bez kosztów przez środek pożyi ™

REVALESCIERE du państi
L PR s 
u zachował

Za 100 kilogr.
Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . . 
Siemię lniane

piękny średni pódl, to war
4- 4.

28 50 27 25 —
28 25 26 75 24 75
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

tój parni 
Po 

powtórn 
«8t

Gdańsk, 12 lipca.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze: zmienne, tedy owędy deszcz pada; — wiatr 
zachodni.

Pszenica loco znalazła i na dzisiejszym targu mianowicie 
w jasnych gatunkach w polskim i krajowym towarze przy sta­
łem usposobieniu po pełnych cenach dobrą ochotę do kupna 
a płacono za czerwoną pstrą 119, 124 funt. 180, jasno koloro­
wą 122 funt. 188, jasno pstrą z wyką pomięszaną 125/6 funt. 
190, jasno pstrą 124, 126 funt. 194, białą 126, 128 funt. 209, 
210 m. per ton. — Rosyjska pszenica w czerwonych gatunkach 
nie była wprawdzie w ogóle równie żądana, lecz wiele z niej 
sprzedano po stałych cenach. Płacono za ghirkę 124 fnt 166, 
lepszą 126, 129 funt. 175, 180, czerwoną bardzo mocno z żytem 
pomięszaną 125 funt. 170, czerwoną zimową 123, 125 funt. 
175, 180, czerwoną łagodną 125, 127 funt. 180, 182, lepszą 124 
funt. 185, czerwoną z żytem pomięszaną 128 funt. 180, pstrą 
120, 125 ft 190, szklistą 121, 125 ft. 190 m. per ton. Termina 
stałej; na lipiec-sierpień 192 m. pł., na wrzesień-październik 
197 marek płacono. Cena regulacyjna 188 m. Wypowiedziano 
50 ton.

Żyto loco w dobrym na konsumcyą zdatnym towarze 
stale, poślednie trudne do sprzedania; płacono za dolnopolskie 
122/3 funt. 122.50, 123 4 funt. 123, 124, poślednie 120 funt. 
115 .50, rosyjskie 115 funt. 107, 120 flint. 115 m. per ton. — 
Termina na wrzesień-październik 122 ląd. 120 mar. ofiarowano. 
Cena regulacyjnall8 m.

Jęczmień loco stale; płacone ceny jednak niewiadome.
Groch loco średni 125 m. per ton pł.
Rzepik zimowy loco w najpiękniejszym suchym ga­

tunku po niezmiennych cenach kupowany, pośledni i nie zu­
pełnie suchy towar słabiej i stosunkowo taniej. Płacono wedle 
dobroci 282, 284, 285, 286, za najpiękniejszy gatńnek 287, 288 
m. per ton. Termina sierpień-wrzesień 300 żąd., wrzesień-pa­
ździernik 295 m. ofiarowano.

Okowita loco na blizką odstawę 52 m. płacono.
Berlin, 12 lipca ,

Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco stale. — Termina wyżej. — Wypowiedz. 

110,000 cntr. Cena wypowiedz. 199. m. per 1000 kilo. — Loco
178-225 m. wedle gat, żółta ros.--------- m. z kolei pł., na ten
miesiąc — pł., na lipiec-sierpień 198 5-200. płacono, sierpień- 
wrzesień —pł., wrzesień-październik 201-200-201.5 pł., paździer.- 
listopad 203.-202. pł.

Zyto dosyć dobry han(lel po lepszych cen. Term. wy£ej. 
Wypow. 1,000 cfnr. Cena wyp. 130.5 m. per 1000 kilo. Loco 
125 143 m. wedle gat.; rosyjs. 125-130 m. z kolei, ze statku i ze 
spichrza p., krajowe 132-136.5 m. z kolei, ze statku i spichrza pł., 
piękne krajowe — z kolei płacono, nadpsute rosyjskie — pł., 
pł., na ten miesiąc —., lipiec-sierpień 130 131.— pł., sierpień-
wrzesień ------ płacono, wrzesień-październik 133.5-134. płac.,
październik listopad 134.-135.— płacono, listopad-grudzień 135- 
136 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. — Termina cicho. — Wypowiedziano 
— ,— ctr. Cena wypow. —.-— m per 1000 kilo. Loco 110-165
marek wedle gatunku, na ten miesiąc----- pł., lipiec-sierpień
131-. nom., sierpień-wrzesień —płac., wrzesień-październik

Od lat 31-tu żadna choroba nie oparła ńj 
jemnój potrawie zdrowia i takowa okazuje i( 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów,«' 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby, gruczołów.! 
wój, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot« 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezseu 
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zawróci«, «W /',l 
do głowy, szumie w uszach, mdłości i won» By Dale 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chu'inin 
tyzmie, podagrze, błędnicy ; służy także za lep« 
dla dzieci esającyoh zaraz od urodzenia, aniżeli nu 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniach, I 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikat; 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. ShoreliMi 
beli, profesora Dr. Dódó, Dr. Ure, hrabiny Castll 
biny de Bróhan i wielu innych wysoko po*1*' 
posyła się franko na żądanie.

Skrócony wyciąg z 80,000 osi
Certyfikat radzcy medycynalnego dr. Wune* 

lipca 1852. Revalescière du Barry zastępuje w 
dkach wszystkie lekarstwa. Używa się jéj z naj«î 
ścią przy wszystkich obstrukcyach, biegunkach■ 
niach, w chorobach dróg urynowych, choroba« 
przy kamieniach, zapalnych lub chorobliwych «' 
urynowój, przy chorobliwych ściągnięciach w ner 
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd., — Z najzna* 
tkiem używa się tóż tego nieoszacowanego rzecz 
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz 1 * 
i kanału oddechowego. (L. S.) Rud. Wurzer, 
cyalny i członek kilku towarzystw uczonych.

Nr. 62476. Panu Bogu i panu nie«“ 
Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści *

-ów w połączeniu z ogólną słabością i noon,“i 
J. Comparet, proboszcz Sainte Bom*1 .

Nr. 89211. Urvaux. 15 kwietnia 1875. 
używam szacownej Revalescière i nie cierpię J 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez dlufP 

93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejsze
X. L e r o ]'

Nr. 64210. Margrabina Bróhan uleczona * 
wątroby, bezsenności, drżenia w wszystkich c 
dnienia i hypochondryi. . . łrłtor

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. adnwu’1^
W. Waradynu uleczony z kataru, płuc i rurp 
w głów i s i ciśnieniu w piersiach.ir pn

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, uczę* r hfj,
zakładu handlowego w Wiedniu, u ecz 

bólu piersi i rozstrojenia nerwów. _nie»S* 'kz 
65517. Panna de Montlouis, uleczona 

bezsenności i wycieńczenia. m Istnie?0’ K
Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z W-10 

wania rąk i nóg itd. «niejsM *
Revalescière jest cztery razy P0?^ irOdJ • 

i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy in „, go fe' 
Cena Revalescière za */* funta 1B 

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 tunw 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr. . ur, 80

Revalescière Chocolatée 12 fil'4®11?? 70 fen-
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 »“'«»g filiżan«», 
nek 14 Mr., 288 filiżanek 28 Mr. 50 fem, ? {en.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 »“•
5 Mr. 70 fen. Ber*’

Do nabycia przez Du Barry et ^°nzerwon°j * 
Louisenstrasse — w Pozna»!’1 w jsWsh»1 
nek 37, u Mruga 1 Fabrlclu» ' jjakl® 
św. Marcin 52/53, Półwiejska ulica 0»,
Sturtzel.

1°.
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